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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedzię| i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 
i ina 


Rocznie 6; rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 cb 
50 kop., miesięcznie 50 kep. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


locznia 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie. rb. 1. 


——g 


s Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
Ogłosżenła: iersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop, reklamy, po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po.12 kop. za wiersz zasady, Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. ażde ogłoszenie najmnie. 

10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Adiministracja Przejazd ne. 1 (Telefon 20-36). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do Í w redakcji—Widzewska 106a. i od 
Zen 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kołportacyjny. :: 


Zduńska Wola, Księzarnia Welenowskiego i: 
Maksańdrów, Wł. Skoneczko. 


7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 
> ENTAO E S OO 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23, 


LICYTACJA 


Najwyżej zatwierdzone Petersburskie Handlewo-Komisowe Towarzystwo 


„SOTRUDNIK” 


Łódzki Oddział 


Sala Licyłacyjna 


ul. Piotrkowska Ne 90, telefon X 31-74. 


$f środę 8 (21) maja o godzinie 12 w południe odbędzie się licytacja, na której będą sprzedawane 

yna do pisania z łacińskim drukiem, 2) rowery różnych fabryk, 3) papierowe taśmy w. różnych kolo- 

rach, 4) angielski sukienny materjał na palta, 5) ciepłe półwełniane chustki rozmaitej wielkości, 6) rozmaite 
figury terakotowć i terolitowe. 7) platerowane świeczniki, 8) różne nowe meble, 9) zegarki damskie i męskie, 
10) rdźne z amerykańskiego złota japońskie branzolety, 11) portjery pluszowe i dżokardowe, 12) pluszowe 
kapy, 13) obrusy pluszowe, 14) plusz na meble, 15) platerowane przybory do jajek, 16) cukiernice. platero 


wane, 17) bronzowe i oksydowane badniki: 
spirytusowy samowar najnowszej konstrukcji i t. d. 


iszące i ścienne, 18) materjał w 3 gatunkach na pantofle, 19) 


Przy niniejszem uprzejmie zawiadamia się Szanowną Publiczność, że sala licyfacyjna otwarta 


jest dla handlowych tranzakcji: od 9 rano do I po 


poł. iod 3 p. p. do 7 wiecz. W niedzie- 


13, święta i galowe dni sala licytacyjna zamknięta. W dzień licytacji tranzakcje handlowe odby- 


wają się od g. 9 rano do 1 po południu. 


Osoby życzące sobie obejrzeć rzeczy, przeznaczone na licytację, raczą zgłaszać się codziennie od 


godz. '9 rano do 12 w południe. 


Codziennie odbywa się woła sprzedaż rozmaitych rzeczy po. tanich cenach. 


ezerzzzezzzzzzzznroroiizizzza 
p sprzedania lub wydzierżawienia około 20 
serwitutowego jeszcza oksło 58 morgów torfu w wysokim gatunku 
zdatnym do wyrobu brykiet o pokładzie minimum 3 ch sążniowym i naturalnym 
* spadku wody przy samej szosie w odległości 3-ch wiorst od stacji kolejowej. 
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A Bliższe wiadomości: Adrainistracja 


kol. Trawniki) gub. Lubelskiej. 
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Bezpłatne porady 


Mając na względzie nadzwyczaj 
wielkie, zasadnicze i praktyczne, zna- 
czenie wprowadzanych obecnie w ży- 
cie nowych kas dla chorych przy 
fabiykach, i stosując się do ży- 
czeń i potrzeb naszych czytelników 
ze sfery robotniczej, redakcja „Ga- 


zety Łódzkiej" wprowadziła z dniem 


10 szt. 6 kop., 25 szt 


1044—2—1 


a po ukończeniu układu 44 


dóbr „Trawniki” (st. poczt. teleg, 
1040—3—8 
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7-KLASOWA SZKOŁA ŻEŃSKA 


imienia ELIZY ORZESZKOWEJ 

> pod kierunkiem D-ra fil. M. STEFAMOWSKIEJ podaje do wiadomości, że 

egzaminy dla nowowstępujących uczenie rozpoczynają się d. 9 Czerwca o godz. 

10-ej rano. Zapis odbywa się w kancelarji Szkoły (Spacerowa 21) co- 
dziennie od 9-ej rano do 3-ej po połud. 


dobrych papierosów 10 szt. za 6 kop. wi- 


nien nżywać zajmujące bezspornie pierwsze 
miejsce papierosy 


ME lb 6 


„ 15 kop. 


wczorajszym udzielanie wskazówek, 
wyjaśnień i porad, dotyczących się 
nowego prawa o kasach dla cho- 
rych. 

Udzialanie wiadomości i porad 
odbywa się codziennie od godz, 7 
do 8 wiecz., w niedziele zaś i święta 
od 12 do 1-ej w lokalu administracji 
przy ulicy Przejazd Nr. 1. 

Mamy nadzieję, że robotnicy i 
ich pełaomocnicy skorzystają skwap- 
liwie z inowacji, która jedynie ich 
dobro ma na celi. 


rw AMigżetja i thoredy konit 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 


Dr. med. S. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4—6 p.p. 
dzielę od 10—12 


Dwie sandar. 


H. 

W pierwszej części tego arty- 
kułu postawiłem zarzut publicystom 
postępowym, zwolennikom bojkotu, 
iż nie potrafili go uzasadnić ze swo- 
jego, odrębnego punktu widzenia, 
oraz, że nie znaleźli słów krytyki 
dla przyfasonowywenia tego hasła 
na użytek nacjonalizmu polskiego, 
obecnie chcę poruszyć drugą kwe- 
stję bezpośrednio ze stanowiskiem 
naszych postępowców związaną, a 
mianowicie: kwestję bezczynności. 

Postępowcy nasi w ostatnich 
czasach bez względu na ich antiboj- 
kotowe, 'czy też bojkotowe: nastro- 
je nic nie robią dla popułaryzowa= 
nia swoich haseł, dla umocniania 
swego programu, więcej powiem, w 
pracy kulturalnej powoli, lecz regu- 
larnie zostają w tyle po za, działą- 
czami innych grup politycznych. 

Działalność postępowców pol- 
skich, szczególniej na prowincji, jest 
więcej niż nikła, jedyna instytucja 
do niedawna. funkcjonująca, Tow. 
kultury polskiej—o ile spojrzymy na 
jego sprawozdania, okaże nam, iż 
nierzadko zaledwie wegetowało. 

W sprawozdaniu z działalności 
„kultury“ czytaliśmy: oddział X—z 
powoda nieujawniania swej działal- 
ności zamknięto, oddział Z sprawo- 
zdania nie nadesłał itp, 


W nic- 
1 


Co to znaczy? czy w mieście 
X kultura jest tak wysoką, że od- 
dział nie mógł znaleźć osobników, 
którym by ona była potrzebna? czy 
tam już zabrakło analfabetów? czy 
hygiena miasta, jego gust artysty- 
czny są tak bez zarzutu, iż nic nie 
ma tam do roboty? 

Go to znaczy, że są miasta, w 
których zalegalizowano oddziały Tow. 
kultury (przed: jej ogólnem zawie- 
szeniem), a oddziały te nie potrafi- 
ły się zorganizować, 

Doprawdy, jeżeli się patrzy na 
tyle braków, tyle odłogiem leżą- 
cych spraw naszego życia narodo- 
wego, a jednocześnie widzi się taką 
bezczynność w obozie postępowym, 
to gdyby nie to, iż jest to tak prze- 
rażająco smutne, trzebaby użyć 
chyba tylko chłoszczącej satyry i 
szyderstwa. > 
“Rzecz -<dziwna, o ile publicyści 


P 


+ postępowi posiadają” dar-polemiczny, 


zdolność krytyki, o tyle ogół postę- 
powców jest objęty dziwną. gnuśno- 
ścią i apatją. 

Tym ludziom wystarcza utrzy- 
manie jedńej lub dwóch bibljotek, 
ale nie potrafią się systematycznie 
starać o powiększanie stałe zastę= 
pów czytelników; tym ludziom wy= 
starcza, że są postępowcami, a nie 
myślą o tym, by zdobyć dla postępu 
swych bliższych i dalszych sąsia- 
dów. 

Nie posiadają oni „ducha wal- 
ki“, a choć służą „nowinkarstwu*, 
nazywając dawnym terminem ich 
program—są w rażącej sprzeczności z 
hasłem postępu „ciągle naprzód“; 
gdyż stoją oni w miejscu i żadnych 
liczbowych, ani jakościowych postę- 
pów w swych szeregach nie czynią, 

Od pewnego czasu prowincjo- 
nalne odłamy: społeczeństwa postę- 
powego zwinęły sztandary pracy kul- 
turalnej, słabe gdzie niegdzie tylko 
przejawy życia dają się zauważyć. 

Prawda, że zamknięto Towarzy- 
stwo kultury, ale czyż poza nim nie 
można już znaleźć terenu do dzia- 
łania, miejmy nadzieję, że Tow. 
kultury będzia miało dozwoloną dal- 
szą egzystencję, ale, chociaż nadzie- 
ja jest rzeczą piękną, może jednak 
zawieść. 

Należałoby pomyśleć o tem, na- 
leży przewidywać najgorsze i prze- 
ciw niemu się zbroić, niema obawy, 
aby wiadomości powodzenia mogły 
nas wytrącić z równowagi. 

Życie prowincjonalne z porząd- 
ku rzeczy jest powolniejsze i jedno- 
stajniejsze od życia „wielkiego świa- 
ta*—a mimo to nie widzimy nig- 
dzie systematycznej pracy odczyto- 
wo-oświatowej. 
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Świadomość konieczności pracy 
społecznej wśród odłamu inteligen- 
cji narodowo-demokratycznej daleko 
bardziej jest rozwinięta, ci ludzie 
,iż trzeba coś robić, potrafią 
się zorganizować i zamierzenia swo- 
je realizować. 

Postępowcy polscy, nienauczeni 
karności partyjnej, zatracili dziwnie 
zmysł organizacyjny, tam tylko, gdzie 
szeregi ich posiadają znaczniejszy 
zastęp ze sfer pracujących, tam tyl- 
ko ich organizacje jako tako funk- 
cjonowały. 1 

A jednak- trzebaby pomyśleć o 
zerwaniu z tą tradycją bezczynne- 
go przyglądania się, trzeba szczegól- 
niej teraz pomyśleć o jakiemś skoor- 
dynowaniu kół postępowych, w prze- 
ciwnym radzie te resztki postępu, we- 
gotującego od lat wolnościowych, 
wartki zalew nacjonalistyczny unie- 
sie, zatopi lub porozpędza w tak 
różne strony, iż nie zejdą się już one 
nigdy. 

Należy wyzyskać i wyzyskiwać 
wszystkie nasze tak ograniczone nie- 
stety prawa, należy te wszystkie or- 
ganizacje zalegalizowane ożywić du- 
chem ciągłej działalności, zaniedby- 
wanie swoich praw w naszych wa- 
runkach jest przestępstwem narodo- 
wem. 

Mamy przykład na ożywionej 
działalności naszych gmin wiejskich, 
które energicznie zebrały się na za~ 
sadzie przysłagujących im praw do 
zwalczania ciemnoty przez dążenie 
do nauczania powszechnego, iż spra* 
wa nie jest taka trudna, trzeba tyl- 
ko inicjatywy i pewnej wytrwa- 
łości, 

Dlaczego postępowcy polscy tak 
mało działali dla ruchu kooperatyw, 
dlaczego te instytucje tak słabo 
były czynnie przez nich popierane? 

Dlaczego zwolennicy bojkotu nie 
pomyśleli wcześniej o kooperatywach 
i dlaczego nie wskazali na nie, jako 
na najsłuszniejszą formę narodowego 
handlu? 

Takich „dlaczego“? możnaby pod 
adresem sfer postępowych powtórzyć 
cały szereg, nie o to jednak chodzi, 
chodzi o to, aby nareszcie zdecydo- 
wano się porzucić stosowaną od paru 
lat taktykę zwijania, tak dumnie roz- 


4 bruku opowien 


winiętych w. latach konstytucyjnych, 
sztandarów. 

Czas, ażeby stery postępowe po- 
myślały o, podniesieniu i wprowadze- 
niu w życie swej działalności kultu- 
ralnej i oświatowej, pole jest rozległe, 
do uprawy jego rąk i środków może 
nam nie starczyć, ale nie wolno go 
nie uprawiać i smutnem okiem jego 
opuszczenie konstatować, jeśli tego nie 
zrobimy, jeśli nie pomyślimy o syste- 
matycznej w tym kierunku pracy, to 
wyzbądźmy się złudzeń, ażeby kto- 
kolwiek poszedł za sztandarami po- 
stepu, gdy w przyszłości się one roz- 
winą. 

Periculum in mora — ciemnota, 
brak szkół, nacjonalizm wojujący, de- 
zorganizacja i apatja wśród obozu po- 
stępowego — oto niewesoły obraz dla 
rozwoju haseł postępowych. 

Azaliż nie otrząśniemy się z tego 
słanu, azaliż nie wyruszymy zwartymi 
szeregami do pracy, i walki z wszelkim 
szowinizmem ? 

Nic to, że szeregi się trochę prze- 
rzedziły, w takich razach wołano pod- 
czas ałaku legjonistów — „szlusuj!*— 
i zwężano szereg, ale nie deformo- 
wano kolumny i nie cołano się z tego 
powodu. 

L. Chrzanowski. 


Nad Sekwaną. 


(Korespondencja własna „Gazety Kódzkiej*). 
Paryż, w maju, 


Płynie życie polskie w Paryżn falą sze- 
roką, rozłożystą, czasem trochę burzliwą, a 
wogóle spokojną, cichą. 

Nie będę na tem miejscu wymieniał ani 
iustytucji społecznych, ani stowarzyszeń mło- 


dzieży, towarzystw artystycznych, ale trochę. 


o sukcesach naszych artystów na paryskim 
Bo i. 0 małpie 

Jeżeli francuzi ostatnio, pod wpływem 
wzrostu szowinizmu i propagandy socjalisty- 
cznej, odnoszą się źle do cudzoziemców ludzi 
nauki— najlepszym tego dowodem zeszłorocz- 
ny incydent z p. Curie-Skłodowską— to ina- 
czej się dzieja w Świecie artystycznym. 

To też mamy dużo dzieł polskich w sa- 
lonie „des Beavx Arte" —że wymienię na» 
zwiska Żaka, Kiślańskiej, Mutermilchowej i 
wielu innych, no i trochę mniej gdyż wszyst- 
kiego trzech czy czterech w salonie „des 
Artistes Francais". 

Trudno się nadzwyczajnie w tym osta= 
tnim połapać, gdyż przeraża swoim ogro- 


$ Szechenyi, 


mem dość, że znajduje się tam a górą 5,000 
prao. A jednak zdołałem zauważyć portret 
profesorów Szkoły Głównej p. St. Lentza, uo 
i pracę iałodego rzeźbiarza polskiego p. Gło- 
wińskiego — bardzo zdolnego. Zresztą sum 
fakt przyjęcia jego pracy do „Artistes Fran- 
cais® mówi o jego »dolnościach i talencie, 
a posłał ou tylko akromny uutoportret, 

Dużo, bardzo dużo dałoby się o młodzie- 
ży polskiej w Paryżu napisać, ule nadzwy” 
czajna trudność odstrasza mnie od tego. chy- 
ba, że ucieknę się do pomocy pieśniarza ka- 
baretowego, który ma balu „Biura Pracy“ do- 
brze naszą młodzież scharakteryzował. Spio- 
wał nam jak to się młodzież kulturą francu- 
ską przejmuje, no i bawi się w.. sądy ho- 
norowe, 

Ciągle i ciągle, od samego rana, aż do 
późnej nocy wszędzia w kolonji akademickiej 
tylko o sądach honorowych się mówi, A pra- 
ca stowarzyszeniową w tym roku była mini- 
malng, gdyż czasu nie było— wszyscy byli za« 
jęci.. sądami honorowemi. 

A gdy paryżanie korespondencję tę prze 
czytają — dopatrzą się w niej plotki ua pa- 
rysko-polskie stosunki i gotowi mnie pocią- 
gnąć do... sądu. 

Zobaczymy?! 

Wład. Neuman, 


Ofiary. przewrotu bałkańskiego. 
0] 


Zapewne nigdy nie będzie można ob- 
liczyć nawet w przybliżeniu, jakie straty 
pieniężne ponieśli ci wszyscy w Europie, 
którzy w chwili wybuchu wojny bałkań- 
skiej byli zaangażowani na giełdach. Po- 
dobno w jednym tylko dniu, w „czarną 
środę* 12 października roku przeszłego 
straty ludzi nieostrożnych, czy nieprzygo= 
towanych wynoszą kilkaset miljonów ko- 
ron. Nikt z tych, którzy chociaż dużo 
stracili, ale nie zbankrutowali, oczywiście 
nie popisuje się swem nieszczęściem, lecz 
coś niecoś z tych majątkowych dramatów 
zwolna dochodzi do powszechnej wiado- 
mości. Jedną taką historję opisują dzien- 
niki peszteńskie, 

Podług tego opisu, była na giełdzie 
peszteńskiej „grupa magnacka*, do której 
należeli: najbogatszy magnat br. Władysław 
ożęniomy -z córką „amerykań- 
skiego krezusa Vanderbildta, hrabiowie Wła- 
dysław i Emeryk Karolyi, puryski bankier 
Ephrussi, rosyjski miljoner Brodzki i baron 
Springer, a kierownikiem finansowych ope- 
racji tej grupy był znany aferzysta Szymon 
Kraus, znany i w Wiedniu, gdzie go na- 
zywają „Napoleonem giełdy“. 

Ten Napoleon tak operował, że jeden 
tylko br. WŁ. Szechenyi stracił w „czaruą 
środę" 80 miljonów koron. Tego dnia 
wszystkie papiery straciły eo najmniej 
część piątą swej wartości. Oczywiście mi- 
Jjarder Szechenyi łatwo byłby przebołał tę 
stratę giełdowa, gdyby jednocześnie nie 
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stanęły jego fabryki i kopałnie wskutek 
braku zamówień. Szechenyi się zachwiał, 

Papa Vanderbildt przyjechał, aby ure- 
gulować rachunki arystokratycznego zięcia, 
długi jego popłacił, ale zwinął jego ba- 
jecznie wystawny pałac, a samego zięcia 
z córką wywiózł do Londynu i tam osa- 
dził na pokucie. Inni magnaccy czlonko- 
wie grupy także pozwijali swe domy. 
Ephrussi'ego wyratował jego kuzyn Kot- 
szyld, Brodzki musiał swe cukrownie na 
Ukrainie oddać w ręce krewnych, baron 
Bpringer, który podobno posiądał więcej 
pieniędzy, niż wszyscy jego koledzy mag- 
naccy, nie drgnął, a jak wyszedł na „czar= 
nej środzie* Napoleon giełdy, Szymon 
Kraus, fama milczy. 


Z Cesarstwa. 


Echa projektu prasowego; 


Na zebraniu przedstawicieli prasy po- 
stępowej w Petersburgu uchwalono, w imię 
wolności słowa i niezależności prasy, pro- 
test przeciwko nowemu projektowi ustawy 
prasowej. 

Protest ten podpisała większość pism 
postępowych, wychodzących w Cesarstwie. 

Walka z pijaństwem. ~ 

Minister komunikacji, Ruchłow, wydał 
okólnik o walce z pijaństwem na kolejach, 
wskazując, iż 50 proc. katastrof jest skute 
kiem nietrzeźwości pracowników kolejo- 
wych. 

Uwolnienie więżniów. 

Główny zarząd więzienny przedstawił 
Dumie państwowej informację, z której 
okazuje się, że manifest Najwyższy pocią- 
gnat za sobą nwolnienie z więzień około 
44,500 więźniów, w tej liczbie 7,000 „ka- 
torkników*, 18,000 skazanych na areBz- 
tanckie roboty poprawcze, 300 odaiadują- 
cych twierdzę, 16,000 skazanych na wię- 
zienie, 158 skazanych na areszt w cyrkule 
i 8,060 pozostających w więzieniu śledczem 
oraz osadzonych w więzieniu, z rozporzą: 
dzenia władz administracyjnych, 

Nowy dyrekter departamentu policji. 

W kołach. dumskich zapewniają, że dyra- 
ktor departamentu policji Bieleckij, zostaje 
mianowany senatorem, a jego stanowisko o- 
bejmie obecny gubernator estlandzki S, Na» 
bokow, brat znanego kadeta W. Nabokowa, 

Wyjazd ministrów. 

Rada ministrów z Kokowoewem na cze- 
le opuszcza wkrótee in gremio Petersburg i 
udaje się na uroczystości majowe do Mo- 
skwy. 

W ten sposób posiedzenia rady mini- 
strów przerwane zostaną do połowy czerwca, 


Urlop ministra. 


„Grażdanin* donosi, że minister spraw 
zagranicznych, Sazonow, wyraził w odpowie= 
dnich sferach chęć podania się do dymisji jest 
bowiem zdania, że kryzys bałkański w głów- 


64) 
TH. MANN 


Królowa Wyrok 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Jakieś dziecko zadusiło się w sposób 
niewytłomaczony: tu miano jego krtań z 
nowotworami grzybkowymi zamiast strun 
głosowych. Tu znowu była chorobliwie 
powiększoną nerka dziecięca a to zwyrod= 
niałe kości, 

Klaus Henryk i panna Spoelmann 
przyglądali się preparatom, które doktór 
Sammet trzymał pod światło; jedno i dru- 
gie spoglądało nabożnie na słoje, podezas 
gdy dokoła ich ust osiadał wyraz odrazy. 
Spogłądali też po kolei w mikroskop, na 
jakąś złośliwą, na niebiesko zafarbowaną 
wydzielinę, roztartą na szkiełku; obok du- 
żych plamek były małe punkciki—to były 
bakterje, 

Klaus Henryk chciał przy mikroskopie 
ustąpić pierwszeństwo pannie Spoelmann, 
ale tu oparła się jego zamiarowi stanow- 
czo, przyczem jej podniesione brwi i zacię- 
te usta zdawały się mówić: „O, pod žad. 
nym warunkiem"! 


Wtedy zajrzał w mikroskop pierwszy, 
gdyż pomyślał sobie, że w gruncie rzeczy 


jest to obojętne, kto pierwszy przyjrzy się 
rzeczy tak okropnej jak bakterje. Potem 
zaprowadzono wszystkich na drugie piętro 
do niemowląt, 

Klaus Henryk i Imma śmieli się już 
na schodach z tego wielogłosowego krzyku, 
który odzywał się za drzwiami sali. A po« 
tem przechodzili ze swojem towarzystwem 
przez salę między rzędami łóżeczek, na 
których spały słodko małe, bezwłose stwo. 
rzonka, albo darły się jak najęte. 

Książę i Imma pochyłali się raz wraz 
nad maleństwami, uśmiechając się do sie- 
bie, zatykali sobie żartobliwie uszy w są- 
siedztwie krzykaczów i uśmiechali się 
znowu. z 

W jakimś piecyku, czy czemś podob- 
nem utraymującem równomierną ciepłotę, 
spoczywał płód przedwcześnie urodzony. 
Doktór Sammet pokazał swoim wysokim 
gościom do trapka podobne, chude dzie: ke 
nędzarzy, z obrzydliwie dużemi rękoma, 
oznaką nizkiego i ciężkiego urodzenia. 

Podniósł z łóżeczka krzyczące nie- 
mowię, które zamilkło natychmiast, Umie- 
jętnie podparł bezsilną główkę dziecka i 
pokazał swoim gościom małe, czerwono 
skóre, miotające się stworzonko, 


W postawie wojskowej przyglądał się 
Klaus Henryk jak doktór zręcznie ułożył 
dziecko mapowrót do łóżeczka; a gdy się 
odwrócił, spotkał się z dużemi badawcze- 
mi oczyma Immy, jak tego oczekiwał. 


Nareszcie podeszli do jednego z trzech 
dużych okien sali i wyjrzeli na ubogą oko- 
licę przedmiejską, na pustawą ulicę, gdzie 
otoczony gromndką dzieci stał lśniący po- 
wóz dworski i wspaniały automobil Immy. 


Szofer Spoelmanna, odziany w swój 
kostjum futrzany, siedział przy kierowniką 
potężnego wehikułu i przyglądał się jak 
jego towarzysz, stojąc obok powozu dwor- 
skiego, prowadził rozmowę, z woźnicą Klau- 
sa Henryka, 

— Sąsiedzi nasi — rzekł doktór Sam- 
met, odsuwając na bok tialową firankę — 
to rodzice naszych wychowanków. W so» 
botę późnym wieczorem przechodzą tędy 
pijani ojcowie naszych pacjentów, wyśpie- 
wując na całe gardło. Tak. 

Goście stali słuchając, ale doktór Sam» 
met nie powiedział już nie o ojcach, więc 
zabrali się do odejścia, gdyż widzieli już 
wszystko. 

Cała ta gromadka z Immą i Klausem 
Henrykiem na przedzie schodziła powoli 
po schodach a na dole w przedsionku by» 
ły znowu zgromadzone Biostry pielęgniarki, 
Pożegnano się przy niezliczonych ukłonach 
i rewerencja:h, dygach i honorach. 


Klaus Henryk stojąc przed doktorem 
Sammetem w postawie żołnierskiej wyraził 
się w zwrotach ustalonych bardzo pochleb= 
nie o rzeczach dopiero co widzianych i 
podczas gdy doktór z głową przechyloną 
na bok i z ręką na łańcuszku zegarka słu- 
chał jego słów, czuł książę, że duże oczy 
Immy patrzą nań uparcie. 


Po rozstaniu się z doktorem i siostra« 
mi odprowadził Klaus Henryk z panem 
Braunbartem obie panie do automobilu, 
Przechodząc przez trotuar między gromadką 
dzieci i matek z dziećmi na rękach i sto- 
jąc chwilę przed stopniem automobilu, roze 
mawiał Klaus Henryk z panną Immą jak 
następuje: 3 


— Bardzo mi miło, że się tu z sza 
nowną panią spotkałem. 

Na to panna Imma nie odpowiedziała 
nie tylko przygrysła zlekka wargę, poru» 
szając główką w lewo i w prawo. 

— Widzieliśmy rzeczy ciekawe— rzekł 
znowu.—Poznało rię to i owo. 

Spojrzała na niego swemi wnikliwemi, 
czarnemi ceczyma. Potem rzekła szybko 
jakby od niechcenia swoim melodyjnym 
głosem: 

-~ O tak, do pewnego stopnia... 

Nasunęło mu się pyłanie: 

— Mam nadzieję, że się pani podoba 
w Delphinenorcie? 

Na co ona z wysuniętą wargą odpo- 
wiedziała: 

— 0, czemuż by nie? "To bardzo 
przyzwoite mieszkanie... 

— Gdzie się pani lepiej podoba: tu, 
czy w Nowym Jorku? 

— Jednakowo—odpowiedziała, — Róż- 
nicy bodaj niema. Wszędzie jest prawie 
jednakowo. 

To było wszystko. Klaus Hensyk i o 
krok za nim pan Braanbart von Schellen- 
dorff stali z rękoma przy hełmie, gdy szo- 
fer puścił moter i mmomobi] terkocząc i 
dygocąc ruszył z miejsca, 

Rzecz prosta, że spotkanie to nie, po- 
zostało tajemnicą szpiłała ksieżnej Doroty, 
lecz jeszcze tegoż samego wieczoru stało 
Bię przedmiotem rozmów wazystkich i każ 
dego. 

(d. c. n.). 
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nych zarysach został już zażegnany i wobec 
tego minister: pozwolić sobie może na dłuż- 
Rzy wypoczynek. 


Z Królestwa. 


Ksra prasowa. 


Za artykuł, umieszczony w ur. 127 
pisma p t. „Strajk w fabryce Akcyjnej w 
Zawiercin*,—redaktor „Kurjera Zagłębia", 
r. Jan Sksbiński, skazany został admini. 
stracyjnie na 500 rubli kary lub 3 miesią- 
ce aresztu, 

Aresztowanie handy, 
wo, kradzieży w ma« 
gistracie piotrkowskim dopuściła sig dobrze 
zorganizowana da. Policja wpadła na 
ślad ałudziejów i aresztowała dotychczas 0 u- 
czestników, 
QOibrzymi pożar. 

Z błuchej przyczyny powstał w Hru» 
bieszowie požar, który zuiszczył 280 sklepów 
i tem samem zrujnował 280 rodzin, Sklepy 
e t zw. badki, mieściły się w trzech rżęć 
dach domów i słażyły do sprzedaży skór, 
mąki, zboża, towarów włóknistych i t. d. 

W jednym z tych sklepów włuściciel 
Dawid Katz pozostawił po zamknięciu sklepu 
nieżagaszony samowar, z którego prawdopo- 
dobnie wypadł węgiel i spowodował ogień. 

Nieliczni przechodnie, po północy zane 
ważyli wydobywający się dym i pobiegli o- 
budzić 5(l) strażaków straży miejskiej, inni 
zaś udali się do mieszkania Katza, żeby o+ 
tworzył sklep, 

Obudzent strażacy przyszli na miejsce 
bez żadnych narzędzi, a potem dopiero spro- 
wadzilr sikawkę, z której woda sięga tylko 
do pierwszego piętra, dwie beczki bez wody 
4 bosaki i połamaną drabinę. _ 

Rozumie się wobec tak "dzielnej i e= 
nergicznej* obrony © godą. 3 w nocy już 
cała dzielnica przedstawinła jedno morze 
ognia, 

Prócz tego spaliły się doszczętnie trzy 
kamienice murowane, ponieważ w tym  czs- 
sie „dzielna* straż miejską zulewała dwie 
budki do wody sodowej.ratowanie zaś kamie- 
nie na nio by się nie zdało, znakomita bo- 
wiem jedynaczka sikawka hrubieszowska do- 
nosi, jal- wyżej było zaznaczone, - tylko do 
pierwszego piętra. 

Wobec takich -warunków obrony praw- 
depolobnie całe miasto poszłoby z dymem, 
gdyby nie ta szezęśliwa ekoliczność, że nie 
było wiatru i że płonącą dzielnicę oddzielały 
nieco szersze ulice od innych budynków. 

Drd»ć należy, że mieszkańcy płacą o- 
boio 4000 rb, na miejską straż ogniową i 
że wszelkie starauia o straż ochotuljczą pū» 
zostawały bez skutku, 

Straty wynoszą około 750,000 rb, 


Jak ustaliło śle 


” Z Warszawy. 


Nabożeństwo żałobne, 

Z okazji pierwszej rocznicy zgonu B. 
Prusa, dziś cdbyło się nabożeństwo w koście= 
le św. Aleksandra z udziałera „Lutni“ i des 
legatów, instytucji społecznych. 

Telefon Warszawa—Milanówek. 

Pomiędzy Warszawą, a gęsto zaludnio- 
nym już Milanówkiem otwarto komunikację 
telefoniczną, Za rozmowę 3-minutową po- 
bierans jest opłata 30 kop. 

Katastrofa kolejowa. 

W niedzielę pod Rembertowem (odnoga 
brzeska), wydarzył się straszny wypadek 
kolejowy, który pociągnął za sobą śmierć 
4 ceób i kalectwo piątej, 

Wśród licznych gromad, powracających 
z wycieczek, ciągnęło plantem towarzye 
stwo, złożone z dwóch kobiet, dwóch 'woj« 
skowych i jednego wywilnego. Pomiędzy 
tak zwaną platformą wojskową a Rember- 
toweñ, na 11 wiorst od Warszawy, idący 
po planecie zauważył idący z Warszawy 
pociąg towarowy, usunęji się więc na drugi 
tor, pie zwracając uwagi, że pò nim bieg- 
nie w przeciwnym kierunku, do Warsza- 
wy — pociąg pośpieszny, W jednej chwili 
wszyscy znaleźli się pod kołami pociągu. 
Koła parowozu porwały ciała ich prawie 
na strzępy, czyniąc z nich bezkształną 
masę bez głów, rąk i nóg. Ocalała jedynie 
młoda kobieta, która idąc pomiędzy dwoma 
torami, kderzona została bokiem parowozu 
i padła obok szyn, mając zmiażdźone ra- 
mię i złamaną rękę. Ranną wniesiono do 
zatrzymanego pociągu i przewieziono na- 
stępnie do szpitala ćw. Ducha. Nazywa się 
ona Zofja Wojciechowska i powracała do 
stacji z gronem znajomych, którzy zginęli 
pod kołami pociągu 


Ofiarą strasznej katastrofy, jak stwier- 
dzono wczoraj dopiero — padli: 1) 24-letni 
Aleksy Kożewników, szeregowiec 1l-ej ba“ 
terji artyleryjskiej, pochodzący z gubernji 
czernihowskiej; 2) Piotr Jakubowski, lat 40, 
rzemieślnik, zamieszkały . w Grochowie, 
3) 40-letnia Franciszka Laurman, wdowa, 
sióstra ocnlonej Wojciechowskiej i 4) Eu- 
genja Glinicka, 27-letnia wdowa, 

Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 

We wtorek, dnia 20 b, m, „Miodowy 
miesiąc", 

W środę, dnia 21 b. m. „Irydjon*. 

W czwartek, 22 b, m, „Krakowiacy i 
Górale". 

W przystępie szału. 

Wozoraj o godz. 7 rano osoby, prze- 
chodzące przez ul. Czystą były świadkami 
niezwykłej sceny. 

Oto z otwartego okna na IT piętrze 
hotelu Europejskiego na bruk uliczny spas 
dać zaczęły szklanki, miednica i karafka, 

Wkrótce potem w oknie: ukazała się 
sylwetka ubranego w bieliznę mężczyzny, 
który przedostał się przez okno na para- 
pet i boso rozpoczął karkołomną wędrów= 
kę wzdłuż gzymsu. A 

Niezwykła ta przechadzka sprawiła, 
że administracja hotelowa zmobilizowała. 
służbę w sąsiednich oknach i gdy męż- 
czyzna ów po gzymsie nadszedł do naj: 
bliższego okna, czekający nań służący ho- 
telowi weiągnęli go do pokoju. 

Jak się okazało, ów mężczyzna na- 
aywa się Michał Dabrowski, jest z zawodu 
aktorem, w niedzielę sprowadził się do 
hotelu Europejskiego i zajął pokój na III 
piętrze M 320. l 

Widncznie w przystępie ataku  furji 
zaczął wczoraj zrana przez okno wyrzus 
cać meble hotelowe. a następnie rozpoczął 
wędrówką po gzemsie, S 

Nieszczęśliwego sprowadzoną umyślnie 
karetką odwieziono do Bzpitala Jana Bo- 
żego. 

Pożar samojazdu. 

Wezaraj około godz. 8 w. liczni prze- 
chodnie przez Nowy Swiat byli świadka- 
mi niezwykłego widowiska. 

Oto stojący na -rogu uł, Ordynackiej 
salwojszd płonął i tak długo się. palił, aż 
z samiojazdu pozostał tylko żelazny szkie- 
let. 


Samojazd ten już w godzinach ran- 
nych zaczął się palić na ul. Kaliksta, lecz 
dzięki przytomności umysłu palacza ogień 
zosteł ugaszony. Również dzięki przyto* 
mności umjsłu palacza, gdy wieczorem 
samojazd zaczał się palić, otworzone zo- 
stały wentyle od zbiornika benzyny i tym 
sposobem uniknąć się dało eksplozji. 


2 sąsiedztwa. 
Dechód z kwiatka w Zgierzu. 


(e) Ogólny dochód z kwiatka |] urządzone- 
go w Zgierzu w pierwszy dzień Zielonych 
Bwiątek na z: nie funduszów dwu oehro- 
nek chrześcijańskiel, wyniósł 1,428 rub. 75 
kop; czysty zysk zaś, po odliczeniu 258 rb. 
95 kop, na różna wydatki, związane z organi» 
zowaniem dnia kwiatka wyniósł sumę rub. 
1,174 kop. 80. 

Radni magistratu m. Zgierza: 


(e) Na wakującem od kilku miesięcy po 
p. Karolu Pejdzie stanowisku radnego magi- 
tratu m. Zgierza,- gubernator piotrkowski 
zatwierdził p. Ignacego Hordliczkę, przemy= 
słowca, 

Oprócz tego w tych dniach zrzekł się 
obowiązków radnego magistratu przemysło- 
wiee Ferdynand Swatek. 

Na miejsce jego powoiano p. Wilhel- 
me Hofmana, również przemysłowca. 


" 
Jarmark. 
(e) Jutro w Zgierzu odbędzie się walny 
jarmark wiosenny. 
Zwyrodnienie: 


Podczas nieobecności stróża stacyjnego 
w Koluszkach, S, K: jakiś nieznany gwyro- 
dniały osobnik, dopuścił się zbrodni przeciw* 
ko moralności na 8-letniej córce. K, Sprawcę 
zbrodni aresztowano, 
Zabójstwo. 


(e) W tych dniach miiszkaniec wsi Ka+ 
ino, w gminie Wiskitno, Fryderyk Chamn, 
zamierzał przejechać wozem ładownym przez 
obeiane pole, należące do włościanina Wsi 
Huta Wiskicka, Tomasza Gorzkiewicza. Po- 
między obu rolnikami wywiązała się ostra 
wymiana zdań, podczas której Ch. rzucił się 
ua przeciwnika i zadał mu nożem kilka ran, 
od których ten po upływie kilku godzin 
zmarł. 

Zabójcę aresztowano, 


- Nowa fabryka. 

(c) Piotrkowski rząd  gubernialny gza- 
twierdził plan braei Zajfertów na budowę w 
Radogoszczu fabryki mechanicznej do- produ- 
kowania masy, używanej do prania towarów 
w wykończalniach, 

Pożar w okolicy. 

(e) Onegdaj, w 'osńdsie Wielkopola pod 
Tuszynem, wybuchł požar, który strawił do= 
szczętnie dom mieszkalny, oborę, 2 stodoły 
i Bsopę. Nadto spaliły się znaczne zapasy 
zboża i paszy oraz $ konie, 6 krów i 6 
świń, » 

Budynki ubezpieczone były we wzuje- 
mnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa 
Polskiego na ogólną sumę 1540 rb. 

Btraty w uieubezpieczonem mieniu wyno- 
szą około 2,000 rb, 

Przy pożarze czynne były straże ocho- 
tnioze ze Rżgowa i z Tuszyna, 

Nowi ławnicy. 
stanowiskach ławników sądów 
gminnych i ich zastępców w pow. łódzkim 
na trzechlecie 1918 — 1915 r, zatwierdzeńi 
zostali przez oduośne władze: 


(c) Na 


W okręgu I (os. Tuszyn) Józef Zasada 
ma ławnika, Walenty Ostrowski na za- 
stępcę. 


W okręgu l-im (os. Rzgów) Antoni Ciue 
pa na ławnika, Franciszek Kosiada na za- 
stępcę. 

W okręgu III-im (os. Bałuty) Wilhelm 
Baner—na ławnika, Marcin Rajchert—na sa- 
stępcę. 

W okręgu IV (os. Aleksandrów) Rudolf 
Szolo — ns ławnika, Józef Górecki — na za- 
stępcę. 

W okręgu V (os. Konstantynów) Karol 
Olszewski—na ławnika, Franciszek Czech — 
na zastępcę. 


Mia dla acjatów 


„Birżewyja Wiedomosti* zapowiadają 
rychłe zjednoczenie narodów Dalekiego 
Wschodu pod hasłem „Azja dla azjatów*. 

Wizyta dyplomatyczna Sun-Jat-Sena w 
daponji i podróż] Taki i generała Jamaty do 
Pekiuu skończyły się sfinausowaniem b. ban- 
ku dejcińskiego przez [grupe kapitalistów. i 
banków japońssieh, a następuia zrzeczeniem 
się przez japeńczyków Portu-Artnra, jako u= 
fortyfikowanego punktu oparcia Japonii - na 
lądzie azjackim, 

Równocześnie z tymi ważnymi krokami 
dwóch narodów, których liczebność wynosi 
500 mil. ludzi, na granicy rosyjsko-mongol- 
skiej, na ! naradzie mongolskich książąt i 
starszyzny powzięte zostały jawnie antyro+ 
Byjskie uchwały, 

Ani napomnienia i niezadowolenie ehu- 
tachty, ani chwiejność chałekińskich mongo- 
łów nie powstrzymały zebranych na naradzie 
książątod wypowiedzeni» sia znzabezpieczeniem 
Mongolji od ekonomicznej a być może i %po- 
lityczuej nad nią opieki ze strony Rosji. Że 
ruch ten spotężniał można sądzić z tego iż 
mongolski minister spraw wewnętrznych Da- 
lama wygłosił przemówienie przeciwko Ro- 
sji. Zadany został tem polityce  rusotilskiej 
chutuchty fi jego najbliżezych adherentów 
cios dotkliwy. 

Odwołanie wojsk fohińskich m granicy 
południowo-mongolskiej, ożywione stosunki 
mongołów z Pekinem i przyznanie japończy* 
kom przywilejów handlowych 'na wszystkich 
drogach prowadzących z eentralnych Chin do 
Mongolji s prawem budowania faktorji— jest 
najiepszym dowodem istnienia ważnych i ni- 
komu dotyechozas nieznanych traktatów pos 
miądzy trzema narodami mougolskimi, 


To i owo. 


Nagrody za czystość. 


Niezwykłe urządzenie wprowadził za- 
rząd pewnej wielkiej fabryki w Chicago. 

Między robotnikami tej fabryki panos 
wały wciąż rozmaite choroby. Lekarza 
doszli do wniosku, że powodem takiego 
stanu rzeczy jest brak u robotników za- 
miłowania do czystości. Zarząd, rozmyśla« 
jąc nad sposobami zaradzenia złemu, wpadł 
na myśl, by za czystość ciała płacić na- 
grody. Wyznaczono tedy pe 25 kop. za 
każdą kąpiel. Naturalnie — kąpiel, ręcz- 
nik i mydło robotnicy dostawali darmo. 

Skutek był nadzwyczajny. Wkrótce 
wszyscy robotnicy świecili od czystości. 
Wtedy zarząd, chcąc zmniejszyć wielkia 
koszty ograniczył nagrodę. udzielając jej 
tyłko raz na tydzień. Naturalnie — każ- 


demu wolno mię było kąpać choćby cos 
dziennie. 

„_ Obecnie koszt kąpieli, wraz z nagre- 
dami, wynosi fabrykę rocznie około 100,000 
rubli, Pomimo to uznano, że fabryka szkody 
nie ponosi, gdyż stan zdrowotny robotni- 
ków poprawił się znacznie, a tem samem 
zwiększyła się zdolność robotników do 
pracy. 


Z Tow. „Opieki nad grużliczy- 
mi im. Karola Jonschera. 


W rokń sprawozdawczym 1912, atrze« 
cim roku swego istnienia „Przychodnia* 
Ligi Przeciwgruźliczej w Łodzi trzymała 
się zasad, przyjętych w latach poprzednich. 
Za zadanie stawiała sobie walkę z gruźlicą 
przez pouczania chorych o niebezpiaczeń= 
stwie, jakiem grożą awemu otoczeniu i 
przez przeprowadzanie (o ile to było mo» 
żliwem) izolacji chorego w jego własnem 
mieszkaniu, 

W tym celu sanitarki „Przychodni“, 
jak w latach poprzednich, odwiedzały cho- 
rego w jego mieszkaniu i a miejscu udzie 
lały wskazówek hygienicznych, -a zarazem 
oceniały stan majątkowy chorego dla ewen= 
tualnego dostarczenia mu zapomogi w po» 
staci mleka, kefiru, masła lub oliwy. 

Personel „Przychodni“, jak w latach 
poprzednich, składał się z dwu lekarzy: 
d-ra Tomaszewskiej i d-ra. Lewiusona i 
dwu sanitarek: pp. T, Jeżewskiej i Z. Bła- 
dajtysówny; każdy lekarz i sanitarką czyn- 
ni byli podczas przyjęć trzy razy w tygo* 
dniu i mieli pod opieką swoją serję cha= 
rych. 

W roku sprawozdawczym ogółem dni 
przyjęć było 290; porad udzielono 3065 (w 
r. 1910—1213; w r. 1911—2397). Działal- 
ność więc „Przychodni* znacznie się roze 
Śzerzyła. Zwiększyłą się również ilosć cho- 
rych, gdyż ogólna ilość chorych, zapisanych 
w „Przychodni* wynosiła 521 (w r. 1910 
832; w 1911—418 chorych), a mianowiciez: 
dorosłych 407 (mężezyzu 197, kobiet 210) 
i dzieci 114. Z zapisanych w 1910 r. cho- 
rych korzystało nadal z opieki 97 chorych, 
z 1911—211 chorych. Ogółem więć w r 
1912 pozostawało pod obserwacją 829 chos 
rych. 

Ź rodzin chrrych zbadano 143 osoby, 
Niektórym chorym odmówiono  opie-. 
ki dla braku gruźlicy (w 29 przypadkach), 
część chorych po jednorazowem zbadaniu 
skierowano do szpitala, byli to chorzy obło+ 
żnie, w ostatnim okresie gruźlicy, którzy 
przychodzić nie byli juź w stanie, wielu 
chorych odpadłą pa 1—2 poradach, część 
chorych opuściła miaste (5 chorych), inni 
nie mogli przychodzić z powodu oddalenia, 
niektórzy po jednorazowej wizycie nie po: 
kazali się więcej; byli to ludzie mniej za» 
możni, którzy pemimo te chcieli korzystać 
z pomocy: materjalnej „Przychodni“ (8 cho= 
rych); część chorych, zwłaszcza dzieci, nia 
mogła przychodzić szcezególniej w. miesią- 
cach jesiennych i zimowych dla braku cias 
plejszej odzieży; byli wreszcie i tacy, któ- 
rzy przestali przychodzić, gdy się 
dowiedzieli, że leków w „Przychodni*. do- 
stawać nie będą. 

Zgonów zanotowano w roku 
zdawczym 35. 

Pod dłuższą obserwacją „Przżychodni* 
znajdowało się w roku sprawozdawczym 
458 chorych, a mianowicie: dorosłych 355 
(mężczyzn 167, kobiet 188), dzieci do lat 
15—102, 

Co do wyznania było: chrześcijan 317, 
żydów 175. 

Sześciu chorych w okresie sprawozdaw= 
czym skierowano dla utrwalenia rozpozna= 
nia do instytutów roentgenowskich d-ra B. 
Kona i d-ra Fr. Langego, pięciu z pomię« 
dzy nich było następnie leczonych sztucze 
ną odmą piersiową na odziale dla chorych 
piersiowych w szpitalu Poznańskich, 

Wszystkim chorym szezepiono tuber= 
kulinę spósobem Pirqueta, 

Badań plwociny dokonano 148, u 51 
chorych wykryto lJaseczniki gruźlicze w 
plwocinie. 

Ciekawe są dane o mieszkaniach choe 
rych, zostających pod opieką „Przychodni*, 
które zebrały sanitarki podezas swych wizyt. 

Mieszkań jednoizbowych zajmowali cho= 
rzy 441. 

Widzimy z tabełi, ogłoszonej w spra= 
wozdaniu, że w 441 pokojach mieszkało 
2564 osoby czyli po 6,7 na izbę. Mieszkań 
dwuizbowych było 23, wktórych mieszkała 
184 csoby, t. j. po 4 na jeden pokój; o 8 
izbach były 3 mieszkania, w których mie= 
szkało 29, t. j. po g ma jeden pokój. Kus 
chnia liczona jest wszędzie za pokój. 


Sprawo* 


Ogółem otoczenie chorych naszych li- 
czyło 2767 osób zdrowych. Dążeniem „Przy- 
chodni* było, by zdrowi ci nie ulegli za- 
każeniu gruzlicą. Wśród wspomnianych mie- 
szkań było zawsze czystych 310, niezawsze 
czystych 83, brudnych 74. 

Sanítarki „Przychodni* ogołem doko- 
nały 2473 wizyt u chorych (w 1911 r.— 
1541); Na zasadzie informacji, zebranych 


przez saniterki, mogliśmy chorych naszych 
podzielić na trzy kategorje, na takich, któ- 
Trzy Ściśle przestrzegają przepisy (było ich 


289), na takich, którzy ich mie zawsze 
rzestrzegają (74 chorych) i na takich, któ- 
rzy ich weale nie przestrzega,ą (94 chorych). 
Oprócz sanitarek w r, 1912 odwiedza- 

ły chorych naszych panie Jadwiga Hundt- 
kówna i Henr Knyszyńska, należące do 
komitetu „Opieki*, dowiadywały się one, 


jak chorzy mieszkają, jak się odżywiają, 
czy spełniają przepisy, kiedy po raz ostatni 
była u nich sanitarka, zebrane dane sapi- 


sywały i w ten sposób kontrolowana była 
działalność sanitarek „Przychodni*. 

Prócz opieki sanitarnej „Przychodnia* 
dawała chorym zapomogi w naturze, a wy* 
jątkowo zapomogi pieniężne, Te ostalnie 
wydawaue były wyłącznie w celu zmiany 
mieszkania na odpowiedniejsze pod wzglę- 
dem hygienicznym i dopiero po obejrzeniu 
go przez sanitarkę. 

W grudniu roku sprawozdawczego za- 
częlo wydawać chorym zamiast dawnych 
zwyczajnych także łóżka składane; które 
pozwalają horym, zajmującym bardzo 
szczupłe mieszkania, sypiać oddzielnie od 
zdrowych. 
omogi w naturze do września 1912 
roku wydawano w przeciągu 8-ch miesięcy, 
we wrześniu okres ten skrócono do 2i pół 

iesięcy z powodu braku funduszów. 


Kalendarzyk. 


Jutro Bernardyna, 
Imiona słowiańa 
ra.jutro Przesława bł, 
Wschód słońca o g. 8 m. 59. 
Zachód  „ aż u] 
Długość anfa _ 115 „ 65, 
Stan pogody. — Podług obserwacji opty- 
ka P. Rittera, ul. Piotrkowska M 85, 
TERMOMETR: Rano og, 8, 6° ciepła 
Połudn, o g. 12, 88 0, 
5 =. _ Wczoraj o g.8w. 9, 
Minimum 5° ciepła BARO- „yg najniżej 
Maximum 90 METR: “S najwyżej — 
Hygrometr 75 proc, wilgoci, 
Posiedzenia, Zebranie Zgrom, Mejat. 
Rzeżniczych 46 
Zebranie Stowarzysz, „Bibljoteka“ w lok, 
prac, handi. (Spacerowa 21) 
Walne Zgrom. Łódzk, Związku giełdowe- 


go. 
Sala Koncortowa. Odczyt Konrada 
Toma o Śrokowskim. 
Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 
The Bio Express, Optique Parsienne. Modern. 


Nowe interesujące programy. 

Bibijoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ska 5% otwarta codziennie od g- S-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 


Sej pp: 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
poł. do 


(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 pi 3 
10 wieęcz., a w niedziele i święta od godz, IQ-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 9]), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej/wiecz, 


sy A 


KRONIKA. 


Kredyt a oświata. 
Wyjaśniono, że Tow. oszcz.-poż, nie mo« 
ga zakładać biljotek i czytelni, mle posiadają 
prawo wydawania zasiłków pieniężnych bibljo- 
tekom, zakładanym przez organizacje społe- 
6zne i osoby prywatne, 
Dziwna pretensja. 
Łódzka kolej fabryczna zwróciła się do 
magistratu łódzkiego zapytaniem, dlaczego 
graniczące z przedłużeniem ul. Milsza, a bę- 
dące własnością kolei terytorjum zostało wy- 
brukowane bez zezwolenia zarządu kolei, Za- 
rząd kolejowy żąda więc zaprzestania robót 
na tem ferytorjam. 
Regestracja wypadków śmiertelnych. 
Regestrowanie wypadków śmiertelnych 
w Łodzi istniało sześć lat temu a prowadzili 
je lekarze łódzcy. Jednakże potem zaprzesta- 
no tych czynności, lecz gdy choroby zakaźne 
iepidemje szerzyły się w Łodzi coraz gwak- 
towniej, łódzkie Tow. lekarskie zwróciło się 
do władz guberujalnych z przedstawieniem 
konieczności przywrócenia regestracji. Rząd 
postonowił wprowadzić tę sprawę pod obrady 
magistratu łódzkiego, który jednakże sprawy 
tej nie załatwił, wobec czego guberńjalna in- 
spekcja lekarska podjęła się powtórnego 
wprowadzenia regestracji w Kodzi. 
Inspekcja rozpisuje obecnie ankietę 
skierowaną do lekarzy łódzkich, którzy ma- 


jej dziś Bronimi- 


ją się wypowiedzieć w jaki sposób regóstra- 
cja ma być prowadzona, 

Dozór nad regestrowaniem wypadków 
śmiertelnych obejmą lekarze miejscy. 
Szpital miejski dla umysłowo-chorych» 

Na utrzymanie chorych umysłowo z gu- 
beruji piotrkowskiej zarząd gubernji płaci 
40,009 rubli szpitalowi w Tworkach, który 
stale jest przepełniony, tak że nie można 
w ñim chorych umieszczać, 

Wobec tego (rząd gubernjalny zapro- 
jektował budowę własnego Bzpitala w jed- 


nem z miast gubernji. 
Posiedzenie magistratu. 


Dziś o godz, 6 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie radnych zwołane w celu O- 
mówienia spraw ważoiejszych, 

Z rzeżni miejskiej. 

Jak wiadomo na skutek skargi wniesio- 
nej przez rzeźnię bułucką, zniósł senat prawo 
wyłącznego bicia bydła w łódzkiej rzeźni 
miejskiej, 

Przeciw temu orzeczeniu senatu wnio- 
sło obecnie skargę Tow. ako. łódz. rzeżńi 
miejskiej, Skarga wniesiona została na Imię 
Najwyższe z prośbą o powtórne rozpatrzenie 
orzeczenia senatu, 

Skarga została uwzględniona i sprawę 
przekazano połączonym  departamentom Se- 
natu rządzącego. . 

Nowy tłómaćz sądowy. 

Mianowanie nowego tłómacza dla języka 
polskiego przy sądzie okręgowym  piotrkow= 
skim nastąpi nie z powodu olieroby p. Wassers 
zweiga, który na stanowisku swojem nadal 
pozostaje, lecz z przyczyny nadmiaru pracy, 
Kandydat na nowe stanowisko jeszcze nie zos 
stał wyznaczony. 


Świadectwa szkolne. 

Kurator warszawskiega okręgu nau- 
kowego rozesłał do dyrekcji szkół nauko- 
wych w Łodzi zawiadomienie, w którem 
poleca wszystkim szkołom prywatnym, 
Świadectwa wydawane po ukończeniu szki 
ły, lub też przejścia z jednej do drugiej 
klasy, winny być zatwierdzone przez war- 
szawską dyrekcję naukową oraz przeż dy- 
rekcję szkół naukowych w Łodzi. 

Świadectwa, wydawane bez podpisu 
powyższych instytucji, będą uważane ża 
nieważne. 

0 miesięczne bilety kolejowe, 

Zarząd kolei podjazdowych Łódź-Zgierz 
-Pabjanice wydaje bilety miesięczne w biu- 
rze przy zbiegu ulic Mikołajewskiej i Pasa 
żu Majera. 

Dla uzyskania tych biletów mieszkań« 
cy Zgierza, Aleksańdrows, Konstantynowa, 
Pabjanie i innych miejscowości okolicznych 
zmuszeni są co miesiąc udawać się do 
wspomnianego biura. 

Pożądane byłoby przeto, aby wyda- 
wanie biletów miesięcznych podczas lata, 
zarząd kolei podjazdowych powierzył biu- 
rom naczelników poszczególnych linji, co 
ułatwiłoby nabywanie kart miesięcznych 
przez podróżnych, którzy po kilka godzin 
czekają w wymienionych biurach. 

r Teatr „Casino's, 

Dziś zmiana programu, Atrakcją przed- 
stawienia będzie wspaniały dramat pierwszo- 
rzędnej i snanej firmy „Nordisk“ w wykona- 
niu znakomitych artystów teatrów królewskich 
w Kopenhadze. 

Dramat odznacza się przoewyborną grą, 
treścią z życia współczesnego artystów cyr- 
kowych, zatytułowany „Zemsta*, Atrakcją 
humoru arcyzabawna amerykańska komedja 
„Pokson dotektywem'* w wykonaniu pysznego 
komika Ameryki Poksona, 

Dramat w kolorach „Rytta*, komiczny 
i zabawny obraz „Urwis dziewczynka“ zdję- 
cia z natury „Aligator w niewoli" na zakoń- 
czenie Tygodnik Gaumont'a ilustrują najcie« 
kawsze wydarzenia w świecie ubiegłego 
tygodnia, Nadmienić należy że rzadkiej wartości 
pod każdym wzgłędem dramat „Dziecko Pa- 
ryża, cieszył się kologalnem powodzeniem 

rzez 10 dni w Casino. 

Należy się uznanie teatrowi „Casino“ za 
najwyborniejszy zawsze program, złożony 
z bogatych treścią obrazów pierwBzorzędnych 
firm. 

Z ruchu handlowego. 

Firma Adolf Richter, biuro teczniczne w 
Warszawie i Łodzi donosi zapomocą okólnika 
że prokura p. Alwioy Zimmer wygasła z chwi: 
lą jei wystąpienia z firmy oras że zbiorową 
prokurę uzyskali dla Łodzi pp. Alfred Riche 
ter i Reinhold Liebe a dla Warszawy pp. Otto 
Freymurk i Chrystjan Droste, wreszcie że 
pojedyńćza prokura p. Henryka Richtera obo- 
wiązuje nadal zarówno na Bódź jak i- War- 
szawę. 

Walne zgromadzenia. 

W dniu 81 maja o godz. 5 po poł. odbo- 
dzie się walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Tow, nkc, browaru parowego spadkobierców 
K. Avstadta, w lokalu zarządu przy ul. Sros 
dniej 34. 

— W dniu 14 czerwca o g. 5 po poł. 


zwołanem będzie walne zgromadzenie Tow. 
akc, manufaktury bawełnianej Suh, Rosen- 
blatta w Łodzi w kantorze zarządu przy uł. 
Karola 38. A 
Zwiękazenie liczky dni pracy. 

W fabryce Hugona Wblfsona praca 

prowadzoną będzie przes aały tydzień. 
Wystawa sztychów, 

Wystawa eieszy się coraz żywszem 
zainteresowaniem i coraz bardziej zwiększa 
się frekwencja publiczneści, która pospiesza 
tiumnie do muzeum wobec mającej nastą- 
pić zmiany, 

Wczoraj zwiedziła wystawę wycieczka 
uczniów warszawskiej szkoły handlowej, 
oraz uczniowie łódzkiego gimnazjum pol- 
skiego, 

W najbliższych dniach rozwieszona 
zostanie druga serja sztychów, niemal wy- 
łącznie polskieh, wobec czego należy mię 
pospieszyć z poznaniem seiji pierwszej. 
czyt o Srokowskim. 

Wobec nadspodziewanych trudności for- 
malpych, odczyt p. Konrada Toma, zapo- 
wiedziany na dziś, odbędzie się jednego 
z dni następnych bieżącego tygodnia. O 
ścisłym terminie powiadomią publiczność 
afisze, 

Zapowiedź odczytu o młodym poecie 
wywołała wielkie zainteresowanie i cała 
inteligencja łódzka znajdzie się bez wąt« 
pienia w oznaczonym dniu w Sali Kon- 
certowej Fogla, aby dzięki interpretacji 
prelegenta bliżej zapoznać się z ciekawą 
psyche autora „Kultu ciatat, 

W czwartą rocznicę zgonu Orzesz- 
kowej, 

W ubiegłą sobotę, 7-klasowa szkoła żeń: 
ska im. Elizy Orzesskowej — urządziła obe 
chód uroczysty, którego program wypełniły: 
odśpiewanie przez chór wegenio modlitwy s 
„Hałki* — Moniuszki, deklamacja oraz od» 
czyt p. M. Rudnickiej „O twórczości Orzesz= 
kowej“. 


Wyciećzka uczniowska, 
Wezoraj rano przybyła do Łodzi część 
nezniów trzyklasowej szkoły handlowej ku- 
piectwa warszawskiego w liczbie 40 uozest- 
ników, którzy zwiedzili fabrykę I. K. Poz- 
nańskiego. Po południu nastąpiła wycieczka 
do Zgierza. 
Zjazd koleżeński. 
Zjazd byłych wychowańców b. łódz- 
kiej wyższej szkoły rzemieślniezej. 
Dnia 7 (8 czerwca b. r. odbędzie się 
w Łodzi zjazd kolegów, którzy ukończyli 
w 1893 r. b, łódzką wyższą szkołę rze- 


mieślpiczą, 
Koledzy, pragnący wziąć udział w 
zjeździe, proszeni są 0 powiadomienie e 


tem do dnia 1 czerwca: inż. Leonarda 
Neumanna, Łódź, ulica Andrzeja nr. 3, lub 
dyr. szkoły handlowej Pawła Foerstera, 
Łódź, ul. Milsza nr. 42, celem przesłania 
im programu zjazdu. 

Miejsce spotkania: hotel Manteuffla d. 
7 czerwca b. r. o godz. 6 wiecz. 

nOdeon't, 

"Trzeci obraz ze „złotej* serji firmy rzym= 
skiej „Cines“ z udziałem  najprzedniejszyzh 
artystów z słynną Margrabiauką Di San Ma- 
rino, świetną wykonawczynią głównej roli w 
dramacie „Zuma“, demonstrowanym będzie od 
dziś w „Odeonie*, 

Jest nim romavs współczesny w 8-ch 
część. p. t. „Bachantka”. 

Obrazy firmy „Cinos“ mają już ustaloną 
markę co do swej dobroci, wszelka więc re- 
klama jes: zbyteczuą, zaznaczamy tylko że w 
obrazie „Bachantka*, wszystkie zdjęcia są 
zrobione aparatem „Kałex* prostopadle, czem 
znacznie powiększają obszar obrazu. 

Jest to najnowszy wynalazek w dziedzi» 
nie kinematograficznej, wyłączna własność fa- 
bryki „Cines*. 

Pozatem widzimy w programie wspania- 
łą naturę „Biarrita*, aktnalny dziennik B-ci 
Pathe z ciekawem zdjęciem z wojny Bałkań- 
skiej, wesołą komedję „Oskarżony i jego o- 
brońca* i nad program dramat wepółczesny 
w 2-ch część. „Adwokatka* z wyk. art. -0= 
medji Francuskiej.  Demonstrowanie powyż* 
szego programu trwa 2/, godz. 


Z Tow. „Przyszłość! 

(1) W niedzielę o godz. 8 po południu 
odbyło się tygodniowe zebranie członków 
łódz. odd. Tow, abstynentów „Przyszłość”, 
we własnym lokalu, przy ul. Konstautypow» 
skiej nr. 5, pod przewodniótwem, prezesa stoe 
warzyszenia, dr. Bt, Skalskiego. 

Odozytano artykuł z miesięcznika 
„Przyszłość* p. t „Alkohol i graźlica*; ue 
chwalono urządzić szereg wycieczek w poro- 
zumieniu z Tow, krajoznawczem; pertraktacje 
w tej mierze podjął mię przeprowadzić dr. 
Skalski; w końcu omówiono szereg spraw bie- 
żących, 

Następne posiedzenie zapowiada się nas 
der ciekawie ze względu na to. że porządek 
dzieuny obejmuje między innemi, wprawy 
związane z mającym się odbyć uw końcu b. 
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miesiąca zjazdem delegatów prowincjonalnych 
"Tow. w Warszawie. 

Ostatnio daje się zauważyć większe za« 
interesowanie się członków sprawami Tow. 
oraz żywazy ich udział w jego pracach; li- 
ezebność stowarzyszonych pozostawia jednak 
wiele do życzenia; podnieść atoli należy za- 
sługę zarządu, który wypełnia awe obowiąz- 
ki a wielkim nakładem pracy i stąran- 
ności. 

Z klubu rzemieślniczego. 

W sobotę dnia 24 b. m. odbędzie się 
interesujący odczyt o kooperatywach kre- 
dytowych i o kasach pożyczkowo-oszczęd- 
nościowych. 

Ze spraw emigraćyjnych. 

Jedyna w kraju instytucja emigracyjna 
p. m. „Tow. opieki nad wychodźcami”, podję« 
ła, w celu rozszerzenia wej działalności, sta- 
rania u władz o otwarcie biur swych w dwóch 
nader ważnych pod względem emigracyjnym 
punktach: Łodzi i Sosnowcu. 

W rocznicę zgonu nadrabina. 

W celu uczczenia pamięci- zmarłego 
przed rokiem nadrabina łódzkiego Ch. Maj- 
zla, który urząd ten piastował w Kodzi 
przez 40 lat, grono członków gminy ży- 
dowskiej zainicjowało urządzenie bezpłat- 
nej pralni bielizny dla najbiedniejszych 
mieszkańców miasta, 

Nadto uchwalono zakupić za 40,000 rb. 
na własność nieruchomość, w której znaj- 
duje się szkoła rzamieślnisza „Talmud- 
"Tora" imienia zmarłego, 

Ze Zgrom. majstrów rzeźniókich. 

Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem w lo= 
kalu Zgromadzenia przy ul. Miłesą nr. 46 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie, 
które jako drugoterminowe waćne będzie 
bez względu na ilość przybyłych. 

Ze Związku zawod. prac, piok. 

Na ogólaem  kwartejsem zebrania 
związek piekarzy postanowił święto Bożego 
Ciała obchodzić z czwartku na viątek. 

P Nowa kawiarnia. 

Skłed porcelany i szkła Tarezyńskiego, 
daryniej Hordliczki na rogu ulie Piotrkow- 
skiej i Benedykta ulega z dnjom 1 lipca li- 
kwidacji, Z dniem tym otwsstą zostanie 
tamże wielke, wspaniałe urządzona kawiar- 
nia. 


Pożar. 

(b) Wezoraj w miseskaslu Józefa Rad- 
wańśskiego, przy xl. Zawadzkiej N 33, znie- 
wiadomej przyczyny zapuliły się rzeczy. 

Pożar ugasiła przybyła straż ogniowa 
Straty wynoszą 500 rubli, 

— Kradzież. 

(b) W restauracji Romczenki przy ulicy 
Nowo-Cegielnianej M 1/, z kieszeni Józefa 
Zielińskiego, skrudziono portmonetkę ze 100 
rub. gotówką. 

Podejrzanego Tomasza Koprówkę, aresz- 
towano. 

— W bójce. 

Uderzona żelazem, 68 letnia Antonina 
Dębska, żona krawca z ul. Orlej 16, odniosła 
ranę głowy. 

— Napadnięty ma ulicy Lipowej, 
larz Wojciech Michalski zraniony został 
żem w lewy bok i lewą łopatkę. 

— Pobity tępem narzędziem odniósł 
kilka ran rąk i głowy 17 letni Teodor Kłucz 
robotnik bez zujęcia, 

— Okaleczeń twarzy i lewego 
doznał robotnik Michał Orlet. 

— Przejechanie. 

Jagiełło Michał, tkacz, przejechany do- 
rożką dozuał obrażeń lewej nogi, 

— Upadek z dachu, 

Blacharz Piotr Głowacki spadł z dachu 
ma bruk i odniósł rany głowy. 

Trzyletni ayn stróża, Władzio Ronkaroz 
s ul. Cegielnianej 48, wypadł z okna z 1-go 
piętra i ciężko się pokaleczył. 

— Skok z pierwszego piętra. 

.Z okna pierwszego piętra wyskoczyła 
16 letnia Marta Giertych i uległa obrażeniom 
całego ciała. 

W stanie ciężkim, karetką Pogotowia 
odwieziono ją dy szpitala Św. Aleksandra, 


stos 
nos 


boku 


Z piśmiennictwa. 
Przegląd bibljotoczny. 


Miesięcznik ten wydawany przez księ- 
garnię Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
daje również w numerze kwietniowym dos 
kładny i staranny zrzegląd piśmiennictwa. 

"Treść bibłjograficzuą Joprzedza piękny 
artykuł p. Eustachego OzechalskiegJ p.t. „Sto 
lat myśli polskiej, 

Ułatwienie orjentacji z powodu wyda- 
waictw jest dzisiaj niezbędnem i rolę tą speł. 
nia Przegłąd zawsze w Sposób bardzo Bue 
mienny, 
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Sport. 
©. M. R. F. Widzew — Union 2:0 


(1:0); New-Castle — Sport und 
Turnyereib 6; 1 (2: 1), 


Obydwa oriegdujsze matche footballowe 
odbyły się pod znakiem niepogody, która u- 
jemnie wpłynęła us frekwencję widzów i 
poziom gry, tembardziej że walka toczyła się 
na nowem boisku Touring Ciubn, które nie 
zatrawione, mięknie szybko  podozas de- 
5zczu, 

Przedpołudniowy match między T. M. R. 
F. Widzew i Unionem poprzedziły zawody 
drugich drużyn Touring Clubu i Kraftu, w 
których zwyciężył pierwszy w atosunku 7:2. 
Rózultut osiągnięty przeciwko zeszłorocznej 
rzowskiej drużynie Kraftu świadczy o do- 
brym doroście Touring Clubu, 

W zapasach między Widzewem i Unio- 
nem swyciężył pierwszy w stosunku 2:0 (1:0). 
Zwycięstwo było dobrze zasłużone, gdyż dru- 
żyna Widzewa górowała na przeciwnikami 
tak kombinacją jakoteź techniką i biegiem. 

Powoli, ale stale rozwija się ta drużyna 
coraz lepiej, Zespół Unionu natomiast grze- 
szy malem zgraniem się i ałabą obroną. 

Linia napadu mięsza się watawicznie, A 
pomoc mało obstawia przeciwników. 

Zdaje się, że brak boiska sportowego u- 
jemnie oddziałał ma poziom gry drużyny U- 
nionu. 

Uzyskanie nowego boiska przy ul. Sre- 
dniej wpłynie zapewne dodatnio na wyszko= 
lenie drużyny klubu, który pierwszy wprowa- 
dził grę w piłkę nożną w Łodzi, 

W pierwszej połowie uzyskał Widżew 
pierwszy puakt przez środkowego napastnika 
m dobrze zegranej „centry“ lewej, W dru- 
giej połowie znostrzyło się tempo a pod ko- 
niec gry usunął gędzia Środkowego pomocnika 
z Widzewa za niebezpieczne podstawienie no- 
gi. Ostateczny rezultat 2:0. P 

Sędziował p. Miller, 

Popoładniowy match był więcej interesu- 
jącym i obfitował w wiele ciekawych momen- 
tów pod bramkami, 

Drużysa Nev-Castle posiada dobry atak 
ioobronę. Forma Sport und Turnvereinu po- 
prawiła się znacznie, atak jednak tego klubu 
nie umiał wyzyskać wielu szczęśliwych mo- 
mentów, zwłaszcza w pierwszej połowie, 
Pierwszą bramkę nzyskał Bport und Tura- 
verein, dwie następne Nev-Caatle, Pierwsza 
połowa kończy się 2: 1 dla Nevcastle. 

Po panzie rozwija Nev:Castle energicz- 
»e tempo i uzyskuje jeszcze 3 bramki, ostat- 
nią z „rzutu sędziowakiego* pod bramką Sport 
und Turnyereinu, 

Jednej bramki mie uznano. Z drużyny 
Nev-Cnstle wyróżniał się środkowy, który gra 
jednak zbyt egoistycznie. 

Ostateczny rezultat 5: 1 dla Nev-Castle; 
sędziował p Mentzel. 

W biegu rozatawnym na *500 m. zwy- 
ciężyła bez konkurencji Widzewa drużyna U- 
mionu w 1 min. 103/, sek, oraz drużyna Nev- 
Castle, odstawiająe przeciwników o kilkadzie- 
sigt metrów, w 1 min. 5*/, sek. 

Zawody drugie drużyn Ł. K, 8. i Vice 
torji snkończyły się zwycięstwem Vietorji w 
stosunku 5:1. Powodem klęski b. K. 8. by- 
ło rozmiękłe boisko i krótkość placu. 

B. M. 


„Dirt nędzy i Topaz. 


(Worespondoncja własna „Gazety Łódzkiej"). 


Zgierz, 19 maja. 


Pod tym tytułem można by zamieścić 

niejednej „instytucji“ zgierskiej, lecz 
prawo pierwszeństwa do tego tytułu przy- 
mać należy bezsprzecznie szpitalowi mioj- 
skieiau, 

Przedewszystkiem  zaznuczyć trzeba, że 
jest to jedyny szpital publiczny w Zgierzu, 
wypada jednak dla ścisłości dodać, że wła- 
ściwie wcale... go niema, Jest jakaś potwor- 
ua karykatura, urągająca najelementarniej- 
szym i najskromniejszym  pojęciom o jakimś 
przytułku lub schronisku dla chorych. Nie 
jest to szpital, lecz miejsce zesłania, więzie- 
mie, katorga. Nie! w XX wieku więzienia 
i katorgi są więcej hygieniczne, bardziej hu. 
manitarne, ni4 zgierski „ogród udręczeń*, 
zwany szpitalem, 

Szpital ten „istnieje“ już od 17 lat i o- 
ficjalnie „jest na 24 łóżka”, których oczywi 
ście niema, Są—w dwóch salach łożu, po 
8 w każdej, ala żaden przytomny chory nu 
żadnem z nich ani godziny nie uleży. Te 
dwie sale stanowią dwa oddziały szpitala: dla 
mężczyzn i dla kobiet. Obecnie niema w 
tym  sxpitała pacjentów gdyż chory woli ra- 
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czej na ulicy skonać, niż dostać się do tej 
„dobroczynnej* inetytneji. 
Ze wstrętem przyglądamy się „gmacho- 


wi szpitalnemu* dużego prowinojenalnego 
miasta, Rudera drewniaue, nawpół apróch- 
niala, chyli się ku upadk Niski: parter, 


zaklęsły strych i zapadający nię dach — oto 
całość zewiiętrznu, Wszystkie szyby powy- 
bijaue. Stuletnia baba „we dwoje skulona", 
bez rąk, bez uug, bez zębów i bez włosów — 
jeszcze przedstawia się lepiej, niż szpital 
zgierski. 

Wchodzimy na dziedziniec. 

W bocznym budynku, gdzie niegdyś była 
jadalnia dla ubogich, którym wydawano tanie 
lub bezpłatne obiady, robi teraz wrażenie 
trupiarni. ' Coś w nim straszy... 

A trupiarnia—toż tam chyba i trup nie 
uleży, To jakby skłąd najgorszej padliny. 
Nie brud, lecz gnój i smród — broni wstępu 
do tego cmentarzyska, 

Na środku dziedzińca—miast studni, któ- 
rej szpitsl nie posiadu—leży symbol porząd- 
ków, panających w szpitalu; pogiętu, zgrucho- 
tana wannar—ostatni ślad morderstwa, doko- 
nanego tu kiedyś na osobach Hygieny i Czy- 
Btości, i 

Ambolatorjam— niema, Jest jakaś pod- 
rzędna apteczka, wycieńczona i wychudła, 
jakby » wojny stuletniej cudem uratowana. 

Usiłujemy przedostać się do whętrza— 
rzecz niemożliwa, Na progu wstępu nam 
bronią, niby dwa upiory, dwie postucie ko- 
biece: to połączowy personel szpitala: pielę- 
gniarka, połuiącą obowiązki starszego lekarza, 
którego mie było i uiemu, oraz kucharka, 
pełniąca obowiązki—i lekarza, i pielęgniarki, 
i intendenta i t d 

— Zapowiedzisno nam surowo i to rag 
na zawsze, by nikomu żadnych nie udzielać 
wiadomości. A Pan—z prasy? Dobrze się Pan 
wybrałl Chyba Pan chory? 

Pielęgniarka, usoba bardzo wymowna, Ża- 
dnych informacji ścisłych udzielić nam nie 
chce. Kucharka-intendentka — również prze- 
Btrzega tajewmnit stanu, 


Nie wiemy, kto wydał podobne rozpo- 
rządzenie, mie możemy mu jednak odmówić 
słuszności: pocdź rozpowiadać o tem, czem 


się pochwalić nie można: o brudach, brudach 
i brudach, o brakach, o nędzy, słowem o je- 
dnym wielkim skandalu, jakim jest szpital 
miejski. 

Dowiadujemy się a dobrego żródła, że 
lekarz miejski do szpitala nawet nie zagląda, 
Bo i po eo? Wogóle władze miejscowe, ra- 
dni, obywatele, przesuwają się jak cienie mi- 
mo  „Strasznego Dworu” przy zbiegu ulicy 
Gołębiej i Szerokiej, nie podnosząc oczu, by 
przypadkiem nie spojrzeć ani nawet na stary, 
wytarty szyła szpitalny, 

Bród mieszkańców zakorzenił się już po- 
gląd, że szpital ten istnieje jedynie na po- 
strach dla dzieci. Najnieznośniejsza uspaka- 
jają się, jak aniołek, gdy mu zagrozić... szpi- 
talem zgierskim. 

Nawet pay boją się tego przeklętego od 
ledi i przez Boga zapomnianego zakątka, 
i najnędzniejszy, najgłodniejszy kundel nie 
wpadnie na podwórko w poszukiwaniu kości 
lub ogryzków, gdyż wie, że nigdzie gorzej 
uje karmią j nigdzie więcej nie głodzą ludzi, 
jak w tym szpitalu karmi się i płodzi niesz- 
ozęsnych chorych, 

Ale—jakże karmić ich lepiej, gdy brak 
wezelkich órodków? 

Wszak szpital ten „ufundowany* przez 
grono bogatych fabrykantów zgierskich, ża: 
dnych funduszów nie posiuda. 

W swoim ozasie na wspólnem posiedze= 
niu postanowili płacić na utrzymanie szpitala 
po 60 kop, rocznie od każdego robotnika za» 
trudnionego w fabryce, 

dluż robotników zatrudnia dana fabryka? 
Oto pytanie, na które nikt prawdopodobnej 
odpowiedzi nie uwłyszy. 

Gdy sprawa dotyczy mię opłaty, żaden 
z panów przemysłowców nie może doliczyć 
się wszystkich awych robotników. Niektórzy 
liczą ich w Święta, inni—o zmierzchu, 

W rezultacie opłata zmniejsza się © po- 
lowę lub o dwie trzecie, 

A jak a uiazczeniem opłaty? 

Iukasent (znowu w osobie totumfackiej 
kucharki) musi po kilkanaście razy „nacho* 
dzió* udziałowca-fabrykanta, mimo że każdy 
do tego ciężaru zobowiązał się dobrowolnie. 
Inkasent czas traci, kucharka — oierpliwość, 
jukąsent saosi tortury, kucharka zaniedbuje 
kuchnię i chorych, 

Podobno jstojeje jakiś zarząd arpitala, 
Wiemy tylko to, że p, Krusche, współwła» 
fciciel fabryki „Lorenta i Krusche" jest jo- 
dyny, który szpitalem się interesuje, dogląda, 
jak może, ale sam nic uczynić nie jest w 
stanie. Toni mnikają sprawy szpitalnej, na 
doroczne ogólne zebranie nie zjawiają się. 
Zebrań tych wskutek tego już od kilku lat 
nie było, 

Zle stoj w Zgierzu sprawa szpitalna. 

Brrr. 
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Prowokatorzy. 


= 


Jak wiadomo z telegramów, w Krako- 
wie aresztowano trzech osobników, oskar- 
żonych 0 szpiegostwo i. prowokatorstwo. 
Jeden z aresztowanych nazywa się Wacław 
Rowiński, pochodzi podobno z gub. piotr- 
kowskiej; drugi Mieczysław Wróblewski, po- 
chodzi z Kamieńca Podołskiego, trzeci Was 
cław K, z Królestwa Polskiego z pod War- 
szawy. Wszyśay są w wieku między 20— 
25 rokiem życia. Aresztowany K. jest de- 
zerterem z wojska rosyjskiego, Wszyscy 
trzej uczestniczyli w u młodzieży aka= 
demiokiej i szkół średnich w Krakowie. 

Podawali się za fsłuchaczów uniwersy- 
tetu, którymi, jak stwierdzone, wcale nie 
byli. Bywali na zebraniach młodzieży i óló“ 
dzili ruch polityczny w Galicji; wyjeżdżali 
często do Galicji i Lwowa, a szczególnie 
inreresowali się organizacjami strzeleckiemi. 

Życie nad stau, brak wyraźnych środ- 
ków utrzymania zwróciły na nich uwagę 
dyrekcji policji, która podobno zebrała do- 
wody, że Rowiński jest niebezpiecznym 
szpiegiem wojskowym, przekonano Bię, że 
występował także, jako prowokator wśród 
młodzieży. Styeliać, że za jeno sprawą do- 
konano licznych aresztowań. Podczas rewi- 
gji u Rowińskiego znaleziono kompromitu- 
jące dokumenty, między nimi dowody o- 
trzymania znaczniejszych kwot za szpiego- 
stwo. Przesylki pochodziły do Kilkuset ru: 
bli. W "ostatnich miesiącach miał otrzymać 
razem około 1,400 rubli. 

Wróblewskiemu udowodniono prowo- 
katorstwo. mieszkał stale w Królestwie, 
jako praktykant górniczy, Stamtąd przyby- 
wał od ozasu do czasu do Krakowa i tutaj 
wszczął między młodzieżą, w której zanfae 
nie umiał się wkraść, akcję o przeszcze- 
pienie organizacji strzeleckich na grunt 
Królestwa. Zwracał się również do mło- 
dzieży z prośbą o pomoc w prowadzeniu 
agitacji politycznej i organizowaniu stowa- 
rzyszeń w Królestwie, 

Pod różnymi pozorami zachęcał mło- 
dzież do wyjazdów na terytorinm Króle- 
stwa Polskiego, celem nawiązania stosun- 
ków konspirscyjnych, a cheąc wzbudzić za- 
ufanie do swej osoby, przedstawiał się, jav 
ko znany działacz w Królestwie Polskiem, 
mający Stosunki z władzami. 

Wróblewskiego i Wacława K, z powo» 
du braku dowodów w kierunku szpiego- 
stwa wojskowego wydalono z granie mo- 
narchji. Rowińskiego odstawiono do sądu 
karnego pod zarzutem szpiegostwa. Wró- 
blewski używał wśród młodzieży krakow- 
skiej pseudonimu „beja*, Wucław K. pseu- 
donimu „Persa“, Rowiński pseudonimu „Lu- 
domira*, 


Z sądów. 


miast fałszywych pieniędzy ~- 
prawdziw. 


17 marca roku 1912 do wydziału Śled- 
czego w m. Łodzi zgłosił się mieszkaniec te- 
goż miasta niejaki Szymon Jaros i. zameldo- 
wi ł co. następuje, 4 

W dwa tygodnie przed tem jego znajomy 
Władysław Miklas, spotkawszy go na ulicy. 
zrobił mu propozycję uabycin za nieduże pii 
niądze fałszywych biletów kredytowych 3 i 
5 rublowej wartości, których podług jego słów 
może dostarczyć znany mu „agent*, 

W tym celu Miklas zaprowadził Jarosa 
do baru przy rogu ulio Piotrkowskiej i Po- 
łuduiowej, gdzie przedstawił go przyzwoicie 
ubronemu mężczyźnie w podeszłych latach, 
który widocznie, oył tym „agentem“, 

„Agent* niezwłocznie przystąpił do „0+ 
brobienia interesu“ i zobowiązał się następne” 
go dnia dostarczyć Jarosowi na stację Zgier= 
skiego tramwaju, przy ulicy Zgierskiej, zamó* 
wioną przez Jarosa partję fałszywych asygna- 
cji ma sumę 4000 rb, za które Jaros miał 
zapłacić 700 rb. 

W naznaczony przez „agenta* czas w 
umówione miejsce stawił się Jaros nie sam, 
a w asystencji ngentów wydziału śledczego, 
którzy aresztowali „ageutą"* w chwili, gdy on 
wręczał Jarosowi sakwojaż z zamówionym „to- 
warem“. 

Po obejrzeniu zawartości sakwojaża o. 
kazało się, iż w niem było 15 paczek równo 
naciętego papieru, przy czem » wierzchu każ. 
dej paczki był naklejony prawdziwy 3 rubło- 
wy bilet kredytowy. 

Aresztowany „agent“ okazał się pozba- 
wionym wszystkich osobistych praw i przy- 
wilejów Kacprem Dembowskim, liczącym 
lat, 60. 

Przyznał się on, iż miał zamiar oszukać 
Jaroso, sprzedejąc mn czysty papier, pokryty 


m wierzchu prawdziwemi 8 rublowemi asygna= 
cjami, pod widokiem — fałezywych pienię- 
dzy, — Kolege Dembowskiego — Miklas tak- 
że okazał się już pozbawionym praw. 

Obaj byli pociągnięci do odpowiedzialno= 
Ści sądowej, 

Drugi wydział karny sądu okr, piotr- 
kowskiego, rozważywszy w dniu 15 b. m, tę 
sprawę skazał Dombowskiego i Miklasa na 
dwa tygodnie aresztu policyjnego. 


Zjazd berkński. 


Konferencja pokojowa pełnomoeników 
stron prowadzących wojnę jeszcze się nie 
zaczęła, jakkołwiek wszyscy jej uczestnicy 
są już w Londynie, 

Utwierdza się jednak przekonanie, że 
pełnomocnicy Serbji i Grecji otrzymają lada 
dzień instrukcje, umożliwiające podpisanie 
preliminarzy pokojowych. 

Uwagę publiczną w obecnym tygod- 
niu skoncentruje jednak nie tyle Londyn 
ile Berlin, gdzie odbędzie się zjazd monar- 
szy pozostający w związku ze ślubem ks, 
Cumberlandzkiego z córką eesarza Niemiec 
Wiktorją Luizą. Król Anglji jest już w 
drodze do Berlina, 

Bezpośrednio przed jego przybyciem 
cesarz Wilhelm ułaskawił oficerów angiel- 
skich Brandona i Frencha oraz angielskiego 
adwokata Stewarda, skazanych za wywia* 
dywanie się o tajemnicach wojskowych 
Niemiec. . 

Było to oczywiście jednym z warun- 
ków przyjazdu Jerzego VII do Berlina, 
przyjazdu, do którego Wilhelm II i dwór 
pruski przywiązują niezmierną wagę. 

Odwiedziny króla Anglii są niewątpłi- 
wie stwierdzeniem polepszenia się stosun- 
ków pomiędzy dworzmi Berlina i Londynu. 

Oddawna już politycy, koła handlowe, 
część prasy w obu krajach pracowały nad 
wybrnięciem z atmosfery podejrzliwej ry- 
walizacji, klóra rozdzielała oba mocarstwa, 
ale wszystkie te wysiłki nie doprowadziły 
przez długi czas do żednego wyniku. Spra- 
wę posunęła naprzód dopiero wojna bał- 
kańska, 


Telegramy. 


(Telegramy agencji Wat z dnia 19 maja). 


Sprawy szkolno. 

PETERSBURG. — Oddział naukowy 
ministerjum bandlu i przemysłu opracował 
projekt reformy wykształcenia haadłowego, 
rozszerzając prawo wstępowania do wyż- 
szych zakładów naukowych wychowańcom 
szkół handlowych. 

Ministerjnm oświaty opracowuje projekt 
utworzenia w Rostowie nad Donem wył 
szego instytutu lekarskiegoj 

Sprawy (budżetowe. 

PETERSBURG.-— Referent etatu kon- 
trolera państwowego, Szingarew, wskazał 
szereg pożądanych ulepszeń. Zdaniem je- 
go, kontrola wydatków państwowych pros 
wadzona jest nieprawidłowo. Wobec nie. 
sprawdzenia wydatków budżetu, Charito- 
now powinien usunąć się z gabinetu. 

Zniesienie konfiskaty. 

PETERSBURG, — Konfiskata książki 
Baudouina de Courtenay p. t.„Język polski 
w porównaniu do rosyjskiego i słowiań- 
skich* została zniesiona. 

Strzelanina 

KIJÓW. — Wielkie wrażenie wywołał 
czyn pewnego żołnierza, który zranił w ko- 
szarach feldfebla, zaś na ulicy policjanta, 
wreszcie dostał się do mieszkania dowódcy 
roty i zranił go bagnetem, Uzaczający 
dom żołnierze zranili napastnika, 

Bójki studenckie 

WIEDEN, — Dzisiaj w uniwersytecie 
tutejszym wynikła bójka między studon- 
tami niemcami i żydami. Wielu rannych; 
dziewięciu aresztowano. 

Konforzneja finansowa. 


PARYŻ. Dzienniki dzisiejsze donoszą, 
że zadania konferencji finansowej w Pary- 
łu ulegną zasadniczej zmianie. Konferen= 
cja ta mie będzie się zajnowała, jak to 
było w projekcie ostatecznemi postanowie= 
niami w sprawach finasowych, związanych z 
wojną bałkańską, lecz tylko rozpatrzeniem 
i dokładnem zbadaniem tych spraw. 

Austria wyraziła życzenie, aby jedno- 
myślne postanowienia konferencji ambasa- 
dorów w Londynie miały moc obowią- 
zującą. 


6. GAZETA ŁÓDZKA*—20 maja 1913 roku. 
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Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łoeuzkiej:) 
Fotyczki włochów z arabam 
RZYM, 
wczoraj pogło: 
Garden w Tripol 


Urzędowo potwierdzają tutaj 
i, że w walce z 'arabami. pod 
anji padło po stronie wło* 
skiej 72 Żołnie i 7ofićsrów, a 250  sze- 
regowców i 29 oficerów zostało. rannych. 
Arabowie, którzy mieli również zuaczue Stra- 
ty, cofnęli się w głąb pustywi. 
Generał włoski Membretti wysłał za co- 
falącymi się pościg, który jednak został ze 
znac'nemi stratami odparty. 


Pzeciw ustawom wyjątkowym: 

STRASSBURG. W oałej Alzacji i Lo- 
taryngji zwołane będą wielkie zgromadzenia 
celem zaprotestowania przeciwko projektos 
wanym przez rząd pruski nowym ustawom 
wyjątkowym dla Alzacji i Lotaryugji, Ustawy 
te, jnk wiadomo, dotyczą wolności prasy i 
wolności zgromadzeń, 

Nismiecka partja postępowa urządziła 
w Thann olbrzymie zgroradzanie, protestują= 
ce przeciw tym ustawom, Przyjęto rezolucję, 
oświadczającą, żo zaprowadzeńie ustawy po- 
zbuwi ludność praw politycznych, a rozwój 
życiowy i gospodarczy tych krajów cofnie 
Bię o cale- dziesiątki lat. 

BERLIN. Dzisiejszy 
blatt* w dłuższej korespondencji 
sburga krytykuje ostro zapowiedziane nowe 
ustawy wyjątkowe przeciw Alzacji i Lota- 
ryngji nazywając je zbytecznemi i szkodli« 
wemi, 


„Berliner Tage- 
za Btras- 


Demonstracje wojskowe. 


PBRYŻ.  Telegrafują z Belfort, ża żoł. 
nierze 35 pułku urządzili nową demonstrację. 
przeciwko, zaprowadzeniu trzechletniaj służby 
wojskowej. Demonatranei śpiewali międzyna- 
rodówkę i znieważyli jednego wachmistrza. 
Pułkownik rozkazał zwołać cały pułk do ko- 
szar i wygłosił przemówienie patrjotyczue. 5 
żołoierzy nresztowano i stawiono przed s4“ 
dem wojennym, 

Wyjazd króla 

LONDYN.—Wczoruj wieczoram opuś- 
ciła Londyn angielsku para królewska 
wraz z księciem Walii, udejąe się do Ber- 
lina. Dostojni podróżni udali się koleją 
do portu, gdzie wsiedli na oczekujący 
jacht i odpłynęli do Vlissingen. Następnie 
o godzinie 7 minut 80 wieczorem udali 
się do Berlina. 

Przed odjazdem król przyjmował na 
nudjencji ministra spraw zagranicznych 
Gray'a oraz lorda; Haldane, Stoi to w związku 
z podróżą, której w Anglji przypisują 
wielkie znaczenie. Wielkie zaciekawienie 
wywołało tutaj ułaskawienie przez cesarza 
niemieckiego szpiegów angielskich, 

Kięska polaków. 

POZNAŃ. „Dziennik Poznański", oma- 
wiając przebieg prawyborów do sejmu pru- 
skiego, stwierdza, że polacy ponieśli dotkli- 
wą klęskę w obwodzie rybniekim, gdzie lu- 
dność polska zuacznie przewyższa liczebnie 
ludność niemiecką, a polacy mieli zaledwie 
146 wyborców, wobec 768 niemieckich, 

Pogłoski o abdykaoji, 

WIELONA, (?) Dzisiejsze dzienniki serb- 
Bkie donoszą, że król serbski Piotr zamierza 
abdykować na rzecz następcy tronu, księcia 
Aleksandra, 7 


Traktat grecko-serbski. 

PARYŻ. Dzisiejszy „Exełsior* dono- 
Bi, że pomiędzy księciem Mikołajem grec- 
kim i gonerałem serbskim Putnikiem gas 
warty został traktat wojskowy, ustanawia= 
jacy pomiędzy innymi następująca cztery 
punkty: 

1) Serbja musi popierać Grecję w spra- 


wie Salonik. 

2) Grecja ma dopuścić Serbją do ob- 
sadzenia terytorjów, znajdujących się po 
prawej stronia rzeki Wardaru. 

3) Południowa Macedonja podzielona 
będzie pomiędzy Serbję i Grecję. 

4) Na wypadek gdyby Bułgarja sta- 
wiała przeszkody, Grecja i Serbja gotowe 
są wojną wywalczyć swoje postulaty. 

O jaskinie gry. 
PARYŻ. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych przyjęto większością 
454 głosów przeciwko 51, aby w promieniu 
100 kilometrów od Paryża zamknąć wszy- 
stkie kasyna gry i nie pozwalać na otwie- 
ranie nowych, 

Dalej Izba przyjęła szereg postano» 
wień, zabraniających otwierania jaskiń gry 
w miastach uniwersyteckich i ograniczają: 
cych czas trwania koncesji, 

Eche demonstracji wojskowych. 

PARYŻ. Dzienniki tutejsze zamieszz 
czają telegramy swoich korespondentów 
berlińskich o wrażeniu, jakie wywołały w 
Berlinie demonstrację żołnierzy francuskich. 
Dzienniki zaznaczają, że niemcy przesadza- 
ją znaczenie demonstracji i zapominają, że 
żołnierze demonstrowali nie przeciw trzech- 
letniej służbie wogóle, lecz tylko przeciw 
zatrzymaniu na trzeci rok służby tych żoł- 
nierzy, którzy w tym roku mieli powrócić 
do domów. 

Pożyczka dla SKUŃKAr:. 

PARYŻ, Ze Skutari donoszą, że komen» 
danci międzynarodowi zażądali od konferencji 
ambasadorów w Londynie pożyczki dla 
Skutari, 


Pożar w porci 
BIAŁOGROD. W porcie tntejszym wy- 
buchnął wczoraj wieczorem olbrzymi pożar, 
który zniszezył towarów przeszło za 1,000,000 
denarów. 
Zmiany w preliminarjach. 


LONDYN. Delegaci greccy i serbscy 
otrzymali już instrukcje w sprawie zmian, 
jakie mają być poczynione przed podpisaniem 
preliminariów pokojowych, Obiega pogłoska, 
że przedewszystkiem odbędzie się zebranie dole- 
gutów państw bałkańskich, a dopiero po niem 
odbędzie się posiedzenie konferencji pokojn- 
wej z udziałem delegatów tureckich. 


Nieporozumienie między komendan 
tami. 


BERLIN. Dzienniki tutejsze donoszą za 
Skutari, że pomiędzy komerdantami floty 
trójprzymierza, a komendavtami francuskimi 
i angielskimi doszło do poważnych nieporo- 
zumień, Komendanci austrjacki i włoski za- 
rzucają komendantowi angielskiemu, wysuwa- 
niejnałozoło oficerów angielskich i francuskich, 
wskutek czego mocarstwa najbardziej zainte- 
resowane, jak Włochy i Austrja pozostsją w 
tyłe. Podczas wylądowania korpusu między= 
narodówego w Skutari admirał Bournay po- 
sługiwał się językiem augielskim, na czele 
prowizorycznego rządu aJbańskieho stoi oficer 
angielski, a francuski jest naczelnikiem s4- 
dów. Po odjeździe ze Skutari komendantów, 


nejwyższymi dygnitarzami pozostaną oficero< 
wie francuscy i angielscy, 
sA 


Informacje handlowe. 
Sprawy kredytowe. 


Warszawa liczy w danej chwili 18 Tow. 
Wzajemnego kredytu; z tej liczby jedno znaj- 
duje się już od szeregu lat w likwidacji, a 
jednemu ogłoszono świeżo upadłość, Z pozos 
stałych 11-ta, dwa jeszcze znajdują się w bar< 
dzo ciężkich ovałaob. 

W tych e "runkach powstała myśl połą- 
czenia 4-ch lepiej prosperujących Tow. Waza- 
jemnego kredytu, woby znakomicie „ułatwiło 
przetrwanie obacnych cięśkich ozesów. Sprawa 
jest na dobrej drodze i ma być zdecydowana 
w ciągu najbliższych 2 tygodni. 


Sortownie listów. 


W nowym ginachu dla poczty centralnej 


przy placu Wareckim sortowanie nadchodzącej 
kórespondencji zwycóajnej celem doręczania 
adresatom, odbywać się będzie wzorem zagra- 
nicy, w specjalnem, ze wszystkich mtron o- 
twartem pomieszczeniu, pod okiem władz 
kontrolujących, skutkiem czego niemożebne 
będzie przebieranie w tych listach i ewenta- 
alnie ich przywławaczanio do czego mieli do» 
tychezas sposobność niesumieani oficjaliści 
pócztowi, jak to stwierdził świeżo fakt ujęcia 
jeduego z nich na uczynku, 


Aresztowanie... miasta. 


Działo się to pod Rostowem nad Do- 
nem. 

Ktoś rozpuścił pogłoskę, że nachicze- 
wański zarsąd miejski proponuje każdemu, 
kto zechee, wybrać sobie w dogodnem 
miejscu plac 10X15 kw. sążni pod warun- 
kiem, aby pozostawiono miejsce na ulice 
szorokości 10 sążni i na zaułki — 6 sąåni. 
Na ten cel przeznacza zarząd miejski około 
100 dziesięcin. 

Wiadomość tę podchwycone lotem bły- 
skawicy i na miejsce wyruszyły z miasta 
Rostowa istne karawany wozów, długości 
przeszło wiorsty. 

Nikogo z władz na miejscu „założenia” 
nowego miasteczka nie było. Jedyny przed- 
stawiciel władzy, rewirowy, czując się bez- 
silnym wobec tłumu, spogłądał obojętnie, 
jak mierzono skrupulatnie place, zaciągano 
wozy i robiono namioty. 

Wśród mieszkańców nowego miasta 
zapanowało przekonanie, że nasajutrz przy- 
będzie do nich naczelnik miasta i inżynier, 
którzy dadzą potrzebne instrukeje. 

Wobec możności „przespania* przy- 
jazdu władz, wielu przyszłych obywateli, 
a szczególniej kobiety, postanowili nocować 
na stanowiskach, aby przypadkowo nie po- 
płątać swych placów. Około 100 placów 
ludność przybyła rozdzieliła pomiędzy sie- 
bie. Znaleźli się nawet spekulanci, którzy 
za dopłatą 30—50 rub. odstępowali Jepsze, 
w dogodniejszych punktach płace. 

Nazajutrz, niestety, iluzja się rozwiała. o 


Ne. 113 


Samowolnych przesiedleńców w liczbie kil- 
kuset z rozporządzenia naczełnika miasta 
aresztowano i rozesłano po cyrkułach. Na- 
mioty i zagrody zostały spalone na miejscu, 
Materjała budatcowego odebrano na sumę 
około 20,000 rb. 


Odpowiedzi | Redakcji. 


Kandydałtowi. Albo trsoba ukoń- 
czyć seminarjum nauczyciełskie, lub trzeba zda- 
wać na rządowe świadectwo s 4-ch klas i 
odbyć następnie praktykę i próbną tekcję, 

Panu Słanisławowi Sowia" 
kowi — Prosimy. 


Potrzebny inkasent 


roznosiciel 


z kaucją 25 rb, na Bałuty. Zgła» 
szać się ul. Przejazd 1 „Gaz. Łódzk. 


Kazeinę 


twaróg 


dla celów technicznych i do użytku 
domowego poleca: 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mieczarskie 
Spacerowa I7, tel. 27-71. 


J 
l 


Bardzo tanio 
zaraz odstępuje się do tgo lipca r. b, 
Mieszkanie z 5 pokoi 
z wygodzmi: 
Wiadomóść: Olłgińska 12, m. 8 I piętro, 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod a 


„IŚĆ i poświęcenie 


Gena 20 kop. 
Nabywać meżna w Admi- 
nistracji „Grazety Łódzkiej” 
Przejazd Nr. 1. 


PEŁŁEEEGŁEEEEEE LEEEEGGGECECEE 


kim i francuskim. 
zastać można od 9—11 wiecz, 


22 
= 


ze 


175—4—1 


Dyrekcja S. Śliwiński. 
Najlepszy sextet muzyczny. 


Dła niezamożnych znaczne ustępstwa. 


V Tie lekcje huchalterji podwójnej I mał 
dencji hantłowej, 


Długoletni buchalter-korespondemń akcyjnego Towarzy- 
stwa w miejscu udziela lekeji buchalterji podwójnej i kores- 
pondencji handlowej w językach: połskim, rosyjskim, niemiec- 
Adres: Dzielna Jk 34 m. 7 (front III p.) 


Od Wtorku d. 20 do Piątku d. 23 maja ISIS r. 


Wielki 21 godz. program 3-ci obraz „złotej“ serji „CINES“ w Rzymie 


BACHANTRA 


| Dramat współczesny w 2 częściach 
w wyk. Art. Kom. Francuskiej: 


w głównej rok słynna artystka Królewskich Teatrów 


Margrabianka Di San Marino 


KIABRATNA 


i wiele ionych obrazów. 
Oedy miejsc zwy- miejsc zwy- 
czajno, 


Nr. 113, „GAZETA ŁÓDZKA”*—20 Maja 1913 r. 7 


Wo Da budowe kosèca Opròca tego nzieży ją polecić fato najlepszą wode stołową 
z doskonalym skutkiem dla celów domowej kuracji przy Gia jel dodatniego oddziaływania na wszystkie blony śluzowe, szczególnie) tam, gdzie wór ! 
Mmieniaoh, bialka i wszelkich innych cierpieniach nerkowych i pęcherzowych Podług naj- da miejscowa jest wątpiiwej dobroci. 4łelenenquelia best gównem źródlem Wiłdungenyu,= 


Ś sżywana jest od dziesiątków lat $ 
nowszych badań zalecaną ona jest również przed wszełkiemi innemi mineralnemi wodami— 3 Śięki za$ awemu nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu—jedynom w-święcie całym, 


P piasku nerkowym, podegrzo, ka- 


"Woda z Wildungeńskiego Żródła Heleny („Helenenguelte") 


chorym na cskrzycę (Diabethe), a to dia skompensowania codziennej utraty wapnia, który. ta Sezon 1912 r-—t14.327 turacjuszów, 22.245.831 butelek wody wysłanej 
objaw stanowi jedną z cech zasadniczych tego cierpienia. Woda ta ma dla matek w okresie Generalay reprezentant ma Królestwo I Cesarstwo 4Ó2EE SALZWAN je . 


w ciąży oraz dla dzieci w porze rozwoju rawnież wialkia znaczenia wskutek swego wpły* Warszawa, Senatorska SB,  —mmmmamwwnm 


Od dziś demonstrowanym będzie tryumf sezonu! 
Sensacja! Sensacja! 
Wspaniała tragedja 
w 6 częściach 2500 metrów długości 


PATRA 


Początek przedstawień: 
o godzinie 5 i pół, 7 i pół i 9 i pół wieczorem. 


(ENY MIEJSC ZGYCZAJNE. 


= Passe-Partout nieważne, === 


Wstrząsający dramat z życia cyrkowego 
w ? częśc. w wyk. znakomitych artystów 
- Królewskiego teatru w Kopenhadze. 
bit wi „NORDISK” 
i 33 


Amerykańska komedja w wy- 


gg OLO | Pokson detektywem EZŻEE 


(Królowa 


ze znaną amerykańską pięknością panią 


HELENĄ GARDNER 


w roli głównej. 


Osnuta na tle starożytnem—tragedja wywiera na widzu 
silne wrażenie, 


spi RUTT Dramat w | Orkiestra koncertowa 
zi o piątku 23 Maja 
zy innemi ; kolanach „Sextet“, 
r l WIN klasowej Shole Fłolgirznej Polskiej 
AROL FLOHR“ asowej Szkole Fiolegicznej Polskiej 
53 » i 
Pr e AA EEE E zy A stawi e e eA aaa 
w Łodzi, ulica Andrzeja Me 26, telefonu Niż 24-89. Dźwignie godzinach biurowych, 1407—4—1 
osobowe i towarowe. 


m J. Radwańskiego w Lodzi Zawadzka 9. 
Największa specjałna fabryka w Europie dla budowy dźwigni i kranów. Biuro go szczepienia ospy, przyjmuje kancelarja szkoły w dni powszednie w 
Własne fabryki: BERLIN, WITTENAU, MOSKWA, WARSZAWA. Najwyższe | Korzystajcie z okazjii Ogloszenia drobne. 


"odznaczenie na wystawach wszechświatowych. p Wielki wytar pidkagok alpegowych pezptatnie, ba bez parosyeiela 
A m A 4 > j e $i |- 
Paryż 1900. Grand Prix oraz krzyż Legji Honorowej. 28000 dźwigni w ruchu, Piotrkowska nv. 128 e 13. kogo ów PRZEW ht 
ž p y snera po angielsku, francusku, nie- 

W bieżącym sezonie budowlanym w samej Warszawie około 120 miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło 
dźwigni w robocie ezwarunkowo ta 6, Wa Zoszyt I-szy wysy- 
g KO b Int można nosič ubranie. zo „Skóry ła sią bozpłataie. 1061—23-—2 

i : EJ 23 ©) - . U iej“ ir ” e 

NB. Przy Łódzkiem biurze istnieje własny Oddział Reparacji i uay aeiy odnie, Piotrkowska pyrnciszek Mirowski zgubił kartę od 
Konserwacji dzwigni Ne 128 m. 13. paszportr,, wydaną z fabryki Sztrók- 

de 1662 1409-8-1 Pacha w Zglorzu. 20201 


pehle í różne sprzęty domowe wy- 
przedają z 7 pokojów z powodu 


Dó wynżjęcia | mp Yusa 42 norne "pię 
SIIAS 1,2,3,4 pokoje z kncimią z róż O. rez% WE nl. Przejazd). : 

A 2 Singera prawie nowe bg- 

RA » nemi wygodami po dostępnych ce- Mpare ARK Blat 

Sprzedaż acz "wię Piali |-| z mach, nl. Średnia 91. róg Magistrac: kowska 103 m, b.  2019-8 
we, _ SZYCIA ; Piegi, "ywo od got om1 emy mnis ae 


rano do 3—6 p o poł. ci do wszystkich zakładów nauko- 
1360—6—1 wych. Składowa 21—14, 2016-4-1 


wyżymaczek amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na rat; j 
oraz haftów ręcznych, maszynowych dwa dęta T opaleniznę, plamy, pryszcze, 
wągry usuwa radykalnie i udelika= 


4 3 i F otrzębny nozeń do Składa Aptecz- 
B. Pomorski i S-ka tnia cerę Do sprzedania | Prz powin ma gay sw 
ty 


sty, dom murowany piętrowy z dużym rzejazd 1, pod „Skład npteczny”. 
Tel. 26-87, Łódź, Honstantynowska Ne 12. KR E M ogrodem owocowym w pow, mieście Tr Z fk x małym kapi. 
1194—7—8 > Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. gnb. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- Periam as zakłada stalarskiego. Ofre 


Żądać tylko w składach uptaczn. Scn. Wiadomość: dódź, Przejazd ty w „Gazecie Łódzkiej" dla „300%. 


DODODODOSDO) "rożne ai pma se ODODOOD 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 


Piotrkowski: 192. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon M 18-59. 


Choroby skórne, włosów, wee 
neryczne, moczopłci e I niea 
mocy płciowej. 
LECZENIE . SYPHILISU EHRLICH- 


HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje ed 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddziełna poczekalnia, 152-6 


393335050B0306E666CE6CE668 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, ° 
skórnych moaczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świaąe 
tłosieznic: 
Godziny przyjąć od .12—2 i od 6—8 
wiecz.; dla Pań od 5—6 p. p. W niee 
dziele od 10—1. 


3353323555303533330393959 


Ir. |. $liersrom 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4po południu 


Choroby skórne i weneryczne Dr. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera, 
Ceny bardzo przystępne. 


13—24, 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 


1849 


‘TGL DASMONIJOJĄ 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
EECEECECJDODCEGOEGECYESEES 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa; 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 
rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


ss<<e<<<>>SDEEGEGESEEE ESES 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7!/,. 
3393953232333233835933>8993299 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-[3. 


I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 51/, codziennie. 

L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. 


Choroby. oczu Dr. B. DONCHIN 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop" 


Di. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tef, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5-7 po poł 
3333299993035335>382358933299 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska At 35; 
"Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — 11 r. i 5 — 7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. T711—2—4 


o2356€€6323>336€6<3525553299 


Dr. JELNICKI 


Choroky weneryczne, skóry] i 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1. 
Telefon Nr. 170. 1404 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 i pół do 10.1 pół i 
od å do 7 i pół wiecz. W niedzielą 
202—11— 


od 9 do 2 r. 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własiem, Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


SQ9999 


Radosna wiadomość 


dla wszystkich cierpiących na łupież i wypada- 
nie włosów. Podajcie mi swój adres tylko w 
zamkniętym liście i wyślę Wam bezpłatnie ce- 
lem zaznajomienia się (nie należy przysyłać an, 
pieniędzy, ani marek) drogocenne wiadomości 
radę i książkę darmo. Adresujcie: Psycho-Fre= 
nołog Ch. M. Szyller-Szkolnik, Warszawa, 


Piękna M 25—7. 1268—1 


Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial‘ 


Żądać wszędzie. 


837-20-27 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- 
nia pod nazwą 


„PERBOROL”, możaiom srebrnym na- 


Wystawie Rzemioślniczo-Przemystowej w Łodzi, „Perborolś zastę 

poje w zupełności chlorek i sodą w praniu, oszczędza ozas, pracę i my 

ło, „Perborol‘t nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszcządza tkaninę, 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich inydłarniach i składach aptecznych. 
744—100—5 


Materjały na 


bluzki | suknie 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, fartuchy uiptgowe 


i inne poleca LINDEMAM wól- 
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 
m. 19. Handlującym rabat. 


+/PATENTY Mx 
ł WYMLAŻKI MODELE i MARNI FABRYCZNE \ É 
GOLDMANIELLENBAND |i 
Warszawa Leszna S Tolafon 228. | 


Najtańsza 


firma para= 


R. Gutmana, Łódź, 


Dzielna Re. 13. 
poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór parasoli i lasek, oraz wykony- 
wa wszelkie roperacje starannie i 
akuratnie, 1287-16-1 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka M 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 


ALRUM JANA MATEJK 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł s druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów Wraz so 
stosownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczuą iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Da prenmeratorów „Gazel 


| PODAGRY = REUM 
KZ /NEWRaLGII 


Skład główny : Józef : 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


i * Z. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bi- 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
co it p. i 

DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


* 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wojście również od Ewangeolickiej M 2. 


Gabinet Roentgenowski ER: A fotografowanie wng- 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho* 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi 
ma syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrliah—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podłu 
prof. Zabłud 'wskiego—niomoce płciowa). Godziny przyjęcia: ad 
godz, 8—2 rano i 5—9 po południu, Dla pań osobna poczekalnia, 


JE 


Telefonu Na 19-41, 


1233393390339239D30933399039000000D09DDDDEECO6EGEEEU 


|EGEGEGELEESECEFY 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w żedzi 
Mi. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. GER 


chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, 
także firanki, portjery, 
wehodzące po cenach bardzo przystępnych. 


hyc 


Zawiedamiam niniejszem Sz. Kli entelę, że otworzyłem oddzia 
jjwany, wogóle wszystko w zakres chomiczny 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


Piotrkowska 88, w podwórzu. 
|ęEE€0€9€53233664€3333203993930330D5066€€33939390 


33993566E€<CE65ET7' 


Redaktor i wydawoai Jan Grodek, 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska 3 106a 


